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Porozumienie
polsko-radzieckie

W ynik rozmów moskiewskich, 
Prowadzonych przez przedstawi­
cieli rządu polskiego z przedstawi­
cielami rządu ZSRR, oceniać na- 
leży jako nowy k rok  na drodze 
współpracy i przyjaźni z naszym 
potężnym sojusznikiem.

Zasada przymierza i  przyjaźni 
»'♦alizowana obustronnie, przez 
¿SUR { Polskę, niejednokrotnie 
już wykazała swoje żywotne zna­
czenie dla interesów Polski. Obec­
nie w  przededniu załatwienia 
sprawy niemieckiej na mającej się 
odbyć niebawem konferencji, mos­
kiewskiej, w yn ik  rozmów nabiera 
jeszcze większego znaczenia.

Jeżeli chodzi o sprawy, związa­
ne z odbudową naszej gospodarki, 
Podpisane zostało porozumienie w 
sprawie pożyczki w  zlocie dla Pol­
ski. Pożyczka ta wynosi 28.855 tys. 
dolarów. Stojąc wobec w ielkich 
inwestycji, związanych z naszym 
Trzyletnim  Planem Gospodar­
czym, gospodarka polska odczuje 
znaczną ulgę wskutek otrzymania 
tej pożyczki.

Podobnie też układ, zmniejsza­
jący do połowy dostawę węgla do 
ZSRR, um ożliw i szerszy obrót na­
szymi aktywami węglowymi, po­
zwalając na wyzyskacie nastrę­
czającej się kon iunktury eksporto­
wej, co również w  znacznym stop­
niu przyczyni się do szybszej i 
sprawniejszej realizacji p ierw ­
szych etapów powojennej odbu­
dowy.

Część gospodarcza umowy obej­
muje jeszcze cały szereg niezmier­
nie ważnych punktów', chociażby 
Punkt o przebudowie l in i i  kolejo­
wej Katowice — Kraków  — Prze­
myśl na normalny to r środkowo­
europejski, oraz punkty o przeka­
zaniu Polsce części zdobycznego ta 
boru kolejowego i części niemiec­
kie j flo ty  handlowej.

Niemniej owocne były w yn ik i 
obrad moskiewskich w dziedzinie 
spraw politycznych.

Uregulowano sprawę repatriacji 
wszystkich obywateli jrolskieh o- 
raz Polaków, b. obywateli nis mieć 
kich, którzy w  w yn iku  działań wo­
jennych znaleźli się na terytorium  
ZSRR.

W ielki wachlarz niezmiernie i- 
stotnyeh spraw, rozpatrzonych i 
załatwionych podczas narad mos­
kiewskich, świadczy najlepiej o 
niezwykłej ich owocności. Narady 
toczyły się w  atmosferze serdecz­
nej przyjaźni i  całkowitego wza­
jemnego zrozumienia. Ma to tym 
szczególniejsze znaczenie, że toczy 
'y się one w przeddzień otwarcia 

1J; . r^beiizftlin isttpw  Sprąw 7^r
sfanicznjsęh jSfi^^gskwile -*• »od-, 
ezas której,,4ąaa*ć mają deaf&ję, 
W s p r a w ie  n ie m ie c k ie j .

Wymiana zdań w  sprawie nie­
mieckiej, jaka miała miejsce pod­
czas obrad naszej delegacji rządo­
wej z Rządem Radzieckim oraz 
stwierdzenie zasadniczej zgodnoś­
ci poglądów obu rządów na kwe­
stię niemiecką — znajdą niewąt­
p liw ie  swój oddźwięk w  nadcho­
dzących obradach konferencji mos 

kiewskiej.
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Kazimierz Wiiaszewski -  przew. KC ZZ 
Zasad? wyfeoiów władz zwiqzkawych

„Brazylijscy“ Hiemcy
w po skśch sutannach

Państwowe Zakłady Samochodowe
powinny otrzymać realne zaplecze
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Sojusz polsko-radziecki
jednym z głównych fundamentów pokoju
Przemówienie premiera Cyrankiewicza
przed odjazdem delegacji polskiej z Moskwy

MINISTER BEVIN W  WARSZAWIE

MOSKWA, 6-3 (PAP). Dnia 5 
marca premier Cyrankiewicz i mi 
nister przemysłu Minc, opuścili
Moskwę, żegnani na dworcu Bia­
łoruskim przez wiceprzewodniczą­
cego Rady Ministrów- oraz ministra 
spraw zagranicznych, Mołoto\va, 
wiceministra Wyszyńskiego, wi­
ceministra handlu zagranicznego 
ZSRR, Siemiczastnowa, wice­
przewodniczącego moskiewskiej 
rady miejskiej, Abramowa, przed­
stawiciela handlowego Związku 
Radzieckiego w Polsce, Łoszako- 
wa, dowódcę garnizonu moskiew­
skiego, gen. Si nilowa, dyrektora 
protokołu dyplomatycznego, Mo. 
toczkowa i dyrektora wydziału eu-
ropejskiego ministerstwa spraw 
granicznych, Aleksandrowa.

Prócz tego na dworcu obecni by 
li członkowie ambasady polskiej 
w Moskwie, z chargé d’affaires 
Wolpe na czele, oraz przedstawi­
ciele dyplom, obcych państw, a~ 
kredytowani w Moskwie.

Dworzec był udekorowany bar­
wami polskimi i radzieckimi. 
"W/.dłuż peronu była ' usurwiona; 
warta honorowa. Orkiestra odegra, 
la hymny narodowe Polski i Z w ią ż  
ku Radzieckiego.

MOSKWA, 6.3 (PAP). Przed w y ja ­
zdem z Moskwy premier Cyrankie­
wicz złożył następujące oświadczenie:

„Obywatele Moskwy! Wraz z dele­
gacją rządu polskiego opuszczam dzi­
siaj Moskwę. Jestem pełen podziwu 
dla dokonanej przez was pracy i  głę­
boko wdzięczny za waszą gościnność. 
Opuszczamy Moskwę po omówieniu 
wszystkich spraw politycznych i go­

spodarezyeh, które interesują nasze 
państwa.
Sojusz, k tó ry łączy Polskę i Związek 

Radziecki, powstał ze wspólnej w a lk i 
przeciwko faszyzmowi i hitleryzmowi. 
Teraz sojusz ten staje się coraz bar­
dziej sojuszem pokojowej współpracy 
dwóch braterskich, sąsiednich naro­
dów słowiańskich.

Jesteśmy bardzo zadowoleni z prze­
prowadzonych tu  rozmów, które doty­
czyły spraw gospodarczych i  nadzwy­
czaj doniosłych, zasadniczych kwestii 
politycznych. Mogę stwierdzić, że w 
tych kwestiach istnieje całkowita zgo­
dność poglądów obu rządów — rządu 
radzieckiego i  rządu polskiego.

Jestem zdumiony szybkością, z ja­
ką wasz k ra j odbudowuje się po w oj­
nie i  usuwa wszystkie śłady najazdu 
faszystowskiego.

M y również w  naszym kra ju  przy- 
j za j stąpiliśmy do wielkiego dzieła odbu-

dowy. Kroczymy tą  samą wspólną dro 
gą budowy i konsolidacji pokoju, bu­
dowy i  konsolidacji bezpieczeństwa 
państw słowiańskich. Drogi tej nie po­
rzucimy.

Jesteśmy pełni szacunku i  podziwu 
dla waszego wodza, k tó ry  kierował 
waszymi wysiłkam i w  czasie wojny i 
k ieru je  n im i obecnie w  czasie poko­
ju  — dla naszego wielkiego przyja­
ciela, Generalissimusa Stalina.

Wracamy do naszego kra ja, hy <*ś- 
’Wiadczyć narodowi .polskiemu, że >:«- 
jus? ze Związkiem Radzieckim ale 
jest jedynie koniecznością polityczną, 
podyktowaną doświadczeniem ostat­
n ie j wojny. Jest on podyktowany za­

sadniczą, najżywotniejszą koniecznoś­
cią wspólnego bezpieczeństwa naro­
dów słowiańskich, koniecznością bu­
dowy pokoju niepodzielnego, pokoju, 
którego jednym z głównych fundamen 
tów będzie sojusz Polski z ZkRR.

Obywatele Moskwy! Pozdrawiam 
was w  imieniu rządu polskiego i  w  
im ieniu mieszkańców' stolicy Polski. 
Warszawy, która odradza się z rn in ‘‘.

MOSKWA, 6.3 (PAP). Dnia 5 m ar­
ca przewodniczący Rady M inistrów  
ZSRR, St-diK,, wydał'na Krem la obiad 
na cześć premiera rządu polskiego, 
Cyrankiewicza. W uroczystości udział 
wzięli, prócz premiera - Cyrankiew i­
cza, m in ister przemysłu, Minc, charge 
d'affaires KP, Wolpe, wiceminister. 
Różański i  inni.

Ze strony radzieckiej obecni byli: 
m inister spraw zagranicznych, Moło- 
tow, m inistrow ie: Bersa, Zdanow, Mą- I 
lenków, Mikojan, Wozniesięnskij, Suł- 
ganin, wiceminister Wyszyński crag 
przedstawiciel handlowy ZSRR w  . ¿-'ci' 
see, Łosżaków i wyżsi urzędnicy ra - - 
dzieckiego m inisterstwa spraw zagra­
nicznych. Obiad odbył się w niezwykle 
przyjacielskiej atmosferze.

W czasie obiadu minister Mołotow 
i  inn i dostojnicy radzieccy wznieśli 
szereg toastów na cześć premiera Cy­
rankiewicza. rządu polskiego, wzaje­
mnej przyjaźni i  sojuszu miedzy p 0l.  
slią. a ZSRR ofąż aąlkzęjią'rp^jiikii.u 
Polski.i Po. obiadzie goście ć |łg$a ft no-; 
w y radziecki S itń ' rysuńkówy,' oparty' 
iia tematach z bajek Krylowa oraz: 
dokumentarny film  o Moskwie.

Ludność Stolicy serdecznie powita
przedstawicieli rządu czechosłowackiego

Ludność Stolicy serdecznie powita przedstawicieli rządu cze­
chosłowackiego z premierem Klemensem Gottwaldem na czele, 
którzy przybędą do Warszawy dla podpisania paktu o#przyjaźni 
' pomocy wzajemnej' między Polską i Czechosłowacją.

Rada Narodowa m. st. Warszawy apeluje do mieszkańców 
Stolicy o udekorowanie domów flagami narodowymi. Delegaci 
czechosłowaccy przybędą do Warszawy w niedzielę, 9 marca.

Pakt o historycznym znaczeniu
Minister Modzelewski
o  sojuszu polsko-czechosłowackim

Min. Bevin w otoczeniu towarzyszących ma osób na tle min Siolicy, 
którą zwiedził wczoraj, bawiąc przejazdem w drodze do Moskwy.

Szczegóły na str. 2

Demokratyczna Polska bastionem pokoju
„Daily Worker“ o naszej granicy zachodniej

przeszłości stała się odskocznią dla a- 
sresji niemieckiej, silne i  demokratycz 
ne państwo polskie stanie się bastio­
nem pokoju. Pismo przypomina, że 
ziemie zachodnie były zamieszkałe 
przez Polaków, zanim padli ofiarą eks 
pansji niemieckiej. Ziemie Odzyskane
— tak ofic ja ln ie w  Polsce: określa- się 
te terytoria — stały się przystanią 'dla 
3 m ilionów Polaków, których ciężka 
i  odpowiedzialna praca w  fabrykach 
i  na ro li dokonała cudów odbudowy.

W ielki dorobek gospodarczy Polski
— pisze dalej „D a ily  W orker“  — uwy­
datnia najlepiej fakt, iż w  ub. r. Pol­
ska była w  stanie eksportować 15 m i­
lionów ton węgla, W takich warun­
kach wysuwanie projektów jakichko l­
wiek zmian granicy polsko-niemiec­
k ie j graniczy z obłędem.

LONDYN, 6.3 (PAP). Dziennik „D ai­
ly  W orker" w  artykule, poświęconym 
sprawie polskich granic zachodnich,
stwierdza, że konferencja krymska po­
tw ierdziła wspólna dążenia w ielkich 
mocarstw do utworzenia silnej, wol­
nej,;; niepodległej; i  denłokpatyęztięj
Polski.

Zmierzając do realizacji tego dąże­
nia, uchwalono w  Poczdamie zachod­
nie granice Polski. Słaba Polska w

Minister spraw zagranicznych 
R. P„ Zygmunt Modzelewski, 
udzielił przedstawicielowi P il­
skiej Agencji Prasowej wywia­
du na temat paktu o p rzy ja źn i 
i pomocy wzajemnej między 
Czechosłowacją i Polską.

Jakie jest znaczenie paktu o

Ministrowie Bidault i Marshall
W drodze na konferencję moskiewskq

MOSKWA, 6.3 (PAP). Za czte­
ry dni, w nowoczesnym niedawno 
Wybudowanym gmachu przemy­
tu  lotniczego przy ulicy Lernn- 
§r ad z ko je szosse 161 w Mosk­
wie rozpoczną s;ę obrady mini­
strów spraw zagranicznych.

Część korespondentów angiel­
skich, amerykańskich i francu­
skich' przyjechała już do Mosk­
wy. Wszystkie ułatwienia tele­
graficzne/ telefomczne i radiowe 
oddane będą do dyspozycji dzien­
nikarzy na cały okres konferen­
cji.

BERLIN, 6.3 (PAP). We ezwar 
tek, dnia 6 bm. o godz.nie u po 
południu na dworzęc w Wannsee 

'w amerykańskim sektorze Per-

Mlnistes Bldnult
dziś w  W a rs za w ie

w drodze do Moskwy
Dziś o godz. U minister spiav 

zagranicznych Francji, Bidaull. 
przyjmie przedstawicieli prasy im 
konferencji prasowej w wagonu 
»•łonowym na Dworcu Głównym.

lina przybył specjalny pociąg |członkami 
francuski, wiozący ministra spraw 
zagranicznych, Bideult z małżon­
ką oraz sztab jego współpra­
cowników na konferencję mos­
kiewską.

Na dworcu oczek iw a li mini­
stra B id a u lt generał Cląy i ge­
nerał Kenig, amerykański dorad­
ca polityczny Murphy, generało­
wie Noiret i Ganeval na czele 
władz francuskich 9ra2 wyżsi 
oficerowie brytyjscy i radzieccy.

O godzmie 7 wieczorem dele­
gacja francuska opuściła Berlin, 
udając się specjalnym pociągiem 
z Dworca Śląskiego w sektorze 
radzieckim do Warszawy.

PARYŻ, 6.3 (PAP). W czwar­
tek, dnia 6 marca br. o godzi­
nie 11.40 przybył na lotnisko 
Orły pod Paryżem sekretarz sta­
nu USA, Marshall.

Po opuszczeniu samolotu 
Marshall oświadczy! obranym 
dziennikarzom: „Miałem doskona 
la podróż Cieszę się, że znów 
jestem we Francji i będę miał 
okazję nawiązania kontaktu z

rządu francuskiego“. 
Z okazji pobytu Marshalla w 

Paryżu, premier francusk5, Paul 
Ramadier złoży! następujące 
oświadczenie: „General Marshall 
jest jednym z twórców wspólne­
go zwycięstwa. Rząd francuski 
odda mu hołd należny wielkiemu 
zwycięzcy“.

Sekretarz stanu USA Marshall 
byl przyjęty w czwartek, dnia 
6 bm. przez premiera Ramadier, 
z którym odbył rozmowę trwają­
cą 40 minut.

NOWY JORK, 6.3 (PAP). -  
Przypominając słowa sekretarza 
stanu USA Marshalla wypowie­
dziane na lotnisku w Waszyng­
tonie, „New York Herald Triljune“ 
wyraża pogląd, że różnice zdań 
Wielkiej Czwórki nie są w spra­
wie niemieckiej tak wielUe, jak 
to sobie wyobrażają pesymiści.

Oczywiście ostateczna dezyzja 
w- sprawie traktatu pokojowego 
dla Niemiec nie zapadnie jeszcze 
na tej konferencji, niewątpliwie 
jednak prace znacznie posuną się 
naprzód.

przyjaźni i pomocy wzajemnej 
między Czechosłowacją i Polską?

Pakt o przyjaźni : pomocy 
wzajemnej między Polską i Cze­
chosłowacją zamyka w stosun­
kach między dwoma sąsiadują­
cymi ze sobą krajami jeden okres 
: otwiera nowy.

. P° ostatniej wojnie w zagad­
nieniach międzynarodowych Pol 
ska i Czechosłowacja bardzo 
często zajmowały stanowiska 
bardzo zbliżone. Dotyczy to 
zwłaszcza centralnego zagadnie­
nia pokoju w Europie, a więc 
stosunku do Niemiec. Ta zbież­
ność stanowisk Czechosłowacji 
i  ̂ Polski nie jest przypadkowa, 
ale wypływa z faktu, że oba 
kraje w jednakim stopn;u za­
grożone są przez agresję nie­
miecką.

Wspólnota interesów oraz de­
mokratyczny charakter rządów 
w obu krajach spowodowały co­
raz większe zbliżanie się Cze­
chosłowacji i Polski i —- rzecz 
jasna — musiały w konsekwen­
cji doprowadzić do zawarcia 
paktu o przyjaźni.

Paki jest gwarancją, że spra­
wy będące jeszcze w zawiesze­
niu zostaną między obydwoma 
krajami załatwione w duchu 
przyjaźni i braterskiej zgody. 
Tym samym otwiera on nowy 
etap, etap jak najbardziej owoc­
nej współpracy między obydwo­
ma krajami. Staje się prze? to 
samo czynnikiem wzmocnienia 
pokoju w Europie.

W tym sensie jest to pakt, bez 
przesady — o znaczeniu łrsto- 
rycznym.
" Jakie są perspekty wy współ­

pracy między Czechosłowacją 
j Polską?

Polska i Czechosłowacja, jako 
państwa sąsiadujące ze sobą, 
z których jedno ma dostęp, do 
morza, a drugie nie, lecz które 
ieży w centrum Europy, mogą 
rozwinąć jak najbardziej owocną 
współpracę gospodarczą. Wyobra 
żam sobie ją — w możliwości 
zawarcia szerokiego traktatu 
handlowego, który uwzględm 
jednocześnie sprawy tranzytu 
przez obydwa kraje, wykorzy­
stanie naszych portów przez za­
przyjaźnioną Czechosłowację i 
zapewnienie dogodnego dla Pol­
ski tranzytu przez " Czechosło­
wację.

_ Bardzo pożyteczne będzie 
również dla obydwu kra jó w  —  
zacieśnienie więzów kultural­
nych. Historia splotła <osy obu 
tych krajów; wspólne pochodze­
nie, wspólna walka z Niemca­
mi — wszystko to stwarza 
grunt dla współpracy kultural­
nej między narodem polskim z 
jednej strony, a narodem cze­
skim i słowackim z drugiej stro­
ny. \V dz:edzinie polityki między­
narodowej oba zaprzyjaźnione 
kraje będą mogły jeszcze bar­
dziej skutecznie współpracować 
przy omawianiu traktatu w spra­
wie Niemiec i w umacnianiu 
dzieła pokoju na terenie Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Jestem przekonany, ź-e cały 
naród Polski przyjmie ? wielkim 
zadowoleniem mające wkrótce 
nastąpić podpisanie paktu o przy 
jaźni i pomocy wzajemnej z 
bratnią Czechosłowacją i zgo­
tuje serdeczne przyjęcie jej 
przedstawicielom.

Zakupy polskie
W  USA

NOWY JORK, 6.3 (PAP). Dnia 
6 marca przybył do Nowego Jor. 
ku były kierownik polskiej misji 
zakupów z demobilu amerykan, 
skiego w Paryżu, Modzelewski, w 
celu objęcia stanowiska przewód, 
tuczącego polsko - amerykańskiego 
towarzystwa, które z ramienia rzą 
du polskiego będzie dokonywało 
zakupów towarowych na rynku a. 
merykańskim.

Ostatnie
wiadomości

PARYŻ. W procesie przeciwko 8 
współpracownikom gestapo, 5 oskarżo­
nych zostało skazanych na karę śmier­
ci, a 3 na kary więzienia.

WASZYNGTON. Sad najwyższy USA 
utrzyma! w' mocy wyrok skazujący 
przywódcę związku górników Lewka 
na grzywnę 10 tysięcy dolarów i sam 
związek na grzywnę 3 miliony 500 
tysięcy dolarów.

LONDYN. kord Mounthatten mia­
nowany wicekrólem Indii, uda się na 
swą nową placówkę w dniu 20 marca 
bież. roku.

PARYŻ. Agencja France Pr.esse do­
nosi _ z Madrytu, żę wskutek wylewu 
rzeki Jarama została zerwana komuni­
kacja kolejowa pomiędzy Madrytem, 
Barceloną, Yalencją, Alicante i Toledo. 
Wskutek powodzi zginęło wiele dzieci.

PRAGA. W czwartek dnia 6 bm. przy 
był do Pragi belgijski minister spray/ 
zagranicznych Paul Henri Spaak.

LONDYN. Organizacja kombatantów 
brytyjskich pod nazwą „Legionu brytyj 
skiego“  powzięła uchwałę odrzucającą 
wszelkie kontakty z niemieckimi jeń­
cami wojennymi. W uchwale podkre­
śla się, że obecnie nie można jeszcze 
liczyć się z _ tym, że dorośli Niemcy 
szczerze zmienią swoje przekonania.

LONDYN. Agencja Reutera donosi 
z Lahoree, iż po ostatnich zajściach, 
podczas których policja strzelała do de 
monstrujących tłumów, zarządzono go­
dzinę policyjną na okres 24 godzin. 5 
osób odniosło ciężkie rany podczas 
zajść.
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foi) milionów funtów
w ciągu 2 lał
wydała Anglia
w Grecji i Palestynie

LONDYN, 6,3 (PAP). Jak ujawnił 
w czwartek w Izbie Gmin minister 
skarbu Dałton, wydatki Wielkiej B ry­
tanii w Grecji w przeciągu ostatnich 
dwóch lat wyniosły łącznie 87 m ilio­
nów funtów, a w Palestynie w tymże 
okresie czasu 82 miliony funtów.

Wizyta
parlamentarzystów radź eck cli
w Anglii

LONDYN, 6.3: (Obsł. wł.). Lord kan­
clerz, lord Jow itt, oznajmił dziś \y 
Izbie Lordów-, że w  przyszły wtorek 
oczekuje się w Ang lii delegacji po­
słów do Rady Najwyższej ZSRR, która 
ma przybyć na wspólne zaproszenie 
obu Izb. W programie .wizyty przewi­
dziane jest przyjęci: dla członków obu 
Izb Parlamentu, na którym  delegacja 
będzie podejmowana przez Speakera 
Izby i Lorda Kanclerza.

Powrót do krajn lub PKPR
trzeciego wyjścia nie ina -  stwierdza poseł angielski
Dalszy ciqg burzliwej debaty w Izbie

Ffośba
zbrodniarzy hitlerowskich

jo łaskę
odrzucona

Gmin

Czy zamach na Franco?
LONDYN, 6.3 (PAP). Agencja Reu­

tera donosi, że hiszpańskie kola rzą­
dowe w Londynie (tzn. koła frnnki- 
stowskie) określiły dziś jako „śmiesz­
ny wymysł“  doniesienia z Paryża, ja ­
koby gen. Franco został zamordotvuny 
w Madrycie.

Rzecznik ambasady Franco oświad­
czył, że gdyby się stało coś podob­
nego, ambasada z pewnością wiedzia­
łaby o tym.

De Brinon
skazany na śmierć

PARYŻ, 0.3 (PAP). Trybunał woj­
skowy w Paryżu skazał na karę 
śmierci i konfiskatę majątku byłego 
ambasadora rządu Vichy przy komen­
dzie wojskowej niemieckiej w Paryżu
de Brinon.

Podczas debaty
w IzM e  Gmin
nie wolno jfeść pomarańczy

LONDYN, 6.3. (PAP). Kontynuując 
swe wywody na temat nowego sformu­
łowania projektu ustawy o Polskim 
Korpusie Przysposobienia i Rozmiesz­
czenia, minister Ede próbował wyjaś­
nić punkty 0 i 7 podkreślając, że pro­
cedura sądzenia żołnierzy polskich na 
podstawie tych punktów będzie bardzo 
skomplikowana.

Stwierdził on,, że projekt ustawy 
przewiduje zastosowanie w pewnych wy 
padkach tzw. „Visiting Forces Act" z 
roku 1933, który upoważni« poszcze­
gólnych dowódców do wykonywania u- 
prawnień dyscyplinarnych.

Odpowiadając posłowi Pagetowi, któ­
ry w swym przemówieniu powołał się 
na niedawną decyzję sądowa w spra­
wie Żytomirskiego i podkreślił, że 
zwalniając oskarżonego, sąd potwierdzi! 
bezprawność więzienia żołnierzy pol­
skich przez dowództwo polskie, minister 
Ldc oświadczył, że sprawa Żytomirskie 
go nie wytworzyła prawnego preceden­
su.

W tym miejscu przemówienia mini­
stra Ede,_ posłowie Paget i Silverman 
przypomnieli, że przyznając '¿ytomir- 
skiemu koszta sądowe, trybunał \y 
swym Wyroku uznał słuszność jego 
skargi. Minister Ede odpowiedział jed­
nak, że prokurator generalny Shaw. 
cross zapewnił go-, iż tak nie jest.

W zakończeniu min. Ede podkreślił, 
że żołnierze polscy, o których mowa, 
winni powziąć decyzję co do swej. 
przyszłości i że tym, którzy zdecydują 
się na powrót do Polski, zostanie u- 
dzielona wszelka pomoc.

Przemówienie min. Ede, popierająca 
jego wniosek, wywolaio ostrą i burzli­
wą debatę, w której szereg postów kry 
tykowato w dalszym ciągu poprawkę 
do ustawy PKPR.

Poseł Partii Pracy Silverman pod- 
kreślił, że klauzula dąży do kontynuowa 
nia w czasie pokoju wszystkich nie-

kerzystnych skutków „Allied Forces 
Act" £ roku 1940. Ustawodawstwo, 
które ma się stosować wobec żołnie­
rzy polskich, jest to samo, które 
było stosowane w ciągu ostatnich 6—7

lat przez polski rząd emigracyjny, nie­
odpowiedzialny wobec nikogo.

Zdaniem posła Silvermana, nie jest
żadnym argumentem twierdzenie, że 
miało to miejsce na odpowiedzaiiność

Polska będzie mogła przedstawić swe poglądy
w spowiß dalszej pomoc'/ Stanów Ziednoczonych

NOWY JORK, 6.3 (PAP). Ambo.
sudor RP w Waszyngtonie, Józef
A\ in ie w icz , p rzeprow adź I dłuższą 
rozm ow o z p rzew odn iczącym  kom ; 
le i i i  sp raw  zagran icznych izb y  Re 
prezentantów , B a lonem , na tema! 
zagadnień, zw iązanych  z akc ją  po 
w opy S ianów  Z jednoczonych  dla

państw europejskich po likwidacji 
(M IR A . Eaton wyrazi} nadzieję, 
iż ambasador Polski będzie miał 
sposobność przedstawienia polskie 
go poglądu na sprawę pomocy na 
.posiedzeniu komisji spraw zagra­
nicznych Izby Reprezentantów.

polskich władz emigracyjnych w Lon- i 
dynie

Prezydent RP rozpatrywał dma 
6 bm. prośbę o łaskę skazanych n:! 
karę śmierci zbrodniarzy hitlerow­
skich, Ludwika Fischera, Józef3 
Meissingera i Maxa Daumego. 0- 
bywałe) Prezydent z prawa łask1

Dalej poseł Silverman zakwesbono- j w  stosunku do wszystkich trzech
wał w ogolę potrzebę istnienia PKPR I - i ........ . J . ,
i podkreślił, że jeśli już PKPR rna ist- j okazanych n ie  skorzysta ł.
nieć, to w każdym razie nie widzi pod-1 -- ---------
stawy do tworzenia ustawodawstwa aga g
dla trzeciej grupy — niezdecydowanych £ © 1 0 0 1 0 1 1 1
ani na powrót do kraju, ani na wstą- ™ a ,
pienie do PICPR. Żołnierze polscy po- U S S IS C ft llS S  I l lU S t l  S t d l f l t f

do Tow. Przyjaźni 
P olsko-Radzieckfej

Zgon Clinnspefier U te
przewcdihcząe&go Ha«y ftejiuiiihi we Francji

PARYŻ, 6.3. (Obsł. wł.). W dwa 
miesiące po wybraniu go na prze.
wodniezącego Rady Republiki, 
zmarł w czwartek rano w Paryżu, 
Champetier de Ribes.

Ze względu na swą chorobę 
zmarły nie mógł faktycznie spra­
wować swej funkcji.

Śmierć Champetier de Ribes 
stwarza poważne zagadnienie po­
lityczne. Jak wiadomo, został on 
wybrany przewodniczącym jedy-

mał w głosowaniu tę samą ilość 
głosów, co zmarły.

Powstaje pytanie, czy glosy sym 
patyków, które otrzymał członek 
MRP, Champetier de Ribes, padły 
by również na inną kandydaturę, 
jaką partia ta mogłaby przedsta 
wić jako następcę zmarłego. Gdy­
by Marrane został tym razem wy­
brany, musiałby on zrezygnować z 
teki ministra zdrowia i populacji 
i Ramadler musiałby poszukać na-

wtnni się zdecydować albo na jedno, 
albo na drugie, a trzecia alternatywa 
jest niedopuszczalna.
, Dlatego cała nowa klauzula ministra 

Ede jest bezprzedmiotowa. Jak za-. 
znaczy) dalej mówca, może to dostar-1 n Uo. f arzćolJ Głównego Towarzystw* 
czyć dalszych argumentów dla tycli i Przyjaźni Polsko - Radzieckiej na rFe ^  
wszystkich, którzy już stwierdzają, że j przewodniczącego tow. min. H. Św ir r  
istnienie oddziałów polskich podlegają- j kows kiego i sekretarza generalnej 
cych dyscyplinie wojskowej oraz poi- j tow. St. Wrońskiego, wpłynął telegra*3 
skietnu ustawodawstwu wojskowemu, j Generalissimusa J. Stalina następują*1®! i 
które faktycznie już wygasło, jest nie- trair,!' 
bezpieczne oraz stanowi przeszkodę na

nie dzięki przewadze wieku. K o .. stępcy na to stanowisko w rządzie. 
munista, Georges Marrane, otrzy-

LONDYN, 6.3 (SAP). Podczas prze­
mówienie S ir Stafford Cripp-sa w 
Izbie Gmin w sprawie Ind ii, konser­
watysta Robert Boothby podniósł spra 
wę porządku, zapytując przewodniczą 
cego Izby Gmin, czy dopuszczalne jest, 
by podczas debaty posłowie obierali 
i jed li pomarańcze.

Przewodniczący ty ostrej formie 
stwierdził, że jest to nie w  porządku, 
co zmusiło 59-łetniego posła, b. górni- 
ka, James Murray, do pośpiesznego 
schowania do kieszeni połowy.niedoje­
dzonej pomarańczy. M urray omal że 
nie połknął pestki wskutek zakłopota­
nia.

Utrwalenie granic zachodnich Polski
jednym z najważniejszych warunków pokoju
Oświadczenie wybitnego slawisty prób Grekowa

MOSKWA, 6.3 (RAP). W ramach , pdfsklcb Ziem Zachodnich, dyrektor in- 
przepiwattopnej przez '"PAP ankiety | stytutu słowiańoznawstwa, akademik 
wśród czołowych osobistości radzieckiej I tia-uk ZSRR. znakomity historyk, Borys
opinii publicznej, zabrał glos na temat

Wojna miedzy mocarstwami jest niemożliwa
Oświadczenie premiera Attlee w Izbie Gmin

LONDYN, 6.3 (PAP). Na czwartki?- I luł) którąkolw iek partię i że odnośnie
w ym  posiedzeniu Izby Gmin prem ier | wszystkich organizacji lub państw nie 

rtmiHarinW na nvtt1n!n nn.»ta może być takie j po lityk i, która  prowaAttlee, odpowiadając na pytpnia posła 
Zilliacusa potw ierdził zdanie, że w o j­
na pomiędzy Wielką Brytanią a Statta 
m i Zjednoczonymi, lub wojna pomię­
dzy Wielką Brytanią a Związkiem Ra­
dzieckim jest równie nie do pomyśle­
nia.

Premier odpowiedział mianowicie 
„ta k “ na pytanie Zilliacusa, sformuło- 
wane jak następuje:

„Czy premier zechce potwierdzić de­
klarację m inistra spraw zagranicz­
nych. złożone w tej Izbic dnia 21 lu te­
go, że wojna między tym  krajem  a 
Stanami Zjednoczonymi tub Związ­
kiem Radzieckim jest równie me do 
pomyślenia, że taka możliwość nie je3t 
nawet brana pod uwagę przez rząd

dzilaby do ko n flik tu  z którytńś z w ie l­
kich aliantów?“

Gdy na pytanie to premier odpowie 
dział twierdząco, Zilliacus z kolei za- 
ipytał: „Czemuż więc, jeśli nie potrze­
bujemy liczyć się z możliwością w o j­
ny ani przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu, ani przeciwko Stanom Zjedno 
ozonym, utrzym ujem y wciąż nasze si­
ły  zbrojne na poziomie trzykrotn ie  
wyższym niż przed wojną i znacznie 
przekraczającym nasze Siły gospodar­
cze?“

Wówczas Attlee oświadczył: „P y ta ­
nie to można postawić każdemu pań­
stwu, które posiada s iły  zbrojne“ .

Ula m a t» jt ic  B t$ z p » a c * t» ń * t w a

Gromyko żąda zakazu broni atomowej
NOWY JORK, 3.3 (PAP). W środę 

odbyło się posiedzenia Rady Bezpieczeń­
stwa, na którym delegat radziecki, An­
drzej Gromyko, oświadczy), że Zwią­
zek Radziecki uważa za niemożliwe u- 
stanowienie kontroli nad energią atomo­
wą, dopóki wszystkie państwa nie pod­
piszą uktadu, zakazującego używania 
broni atomowej.

„Zawarcie układu zakazującego ko­
rzystania z broni atomowej — powie­
dział ambasador Gromyko — jest spra­
wą bardzo pilną. Mimo to została ona 
odłożona na wiele miesięcy“ .

Przedstawiciel radziecki odrzucił sta­
nowczo plan Barucha, przewidujący, że 
kontrola nad energią atomową będzie 
należała do instytucji, która będzie spra-

Grekow, który był członkiem delegacji 
radzieckiej na Kongres Słowiański w 
Belgradzie. Prof. Greków oświadczył 
korespondentowi PAP, co następuje:

„Historię stosunków Niemiec i państw 
słowiańskich, wszyscy dobrze pamięta­
my, Z powodu swego rozbicia Słowia­
nie nie mogli stawić dostatecznego opo­
ru niemieckiemu napieraniu na wschód 
wskutek czego zachodnie Ziemie słowiań 
skie nad Łabą j Odrą, znalazły się w 
rękach niemieckich,

Rzecz prosta, żc główne ciosy agre­
sji niemieckiej, musiały spaść na Sło­
wian zachodnich Polaków i Czechów. Mi 
mo szeregu _ wspaniałych zwycięstw 
Słowian nad Niemcami, ci ostatni mocno 
trzymali polskie ziemie zachodnie Aż do 
ostatnich czasów.

Wszystkim wiadomo, że napad na 
Polskę był tylko Wstępem eto realizacji 
planów Hitlera, Ujarzmienia wszystkich 
Słowian. Właśnie na Polakach rozpoczął 
on realizację swego szatańskiego pro­
gramu.

Wypadki historyczne, wykazują jak 
olbrzymie znaczenie posiada utrwalenie 
uzasadnionych przez historię zachodnich' 
granic Polski, będących najdalej na za­
chód wysuniętym bastionem świata sło­
wiańskiego. Pomniki kultury polskiej, 
które ocalały na ziemiach zachodnich 
przed zniszczeniem z rąk barbarzyń­
skioh kolonizatorów niemieckich, dziś 
jeszcze wymownie świadczą o polskości 
tych terenów.

Jeśli dążymy do trwałego pokoju na

ci dla całej Słowiańszczyzny, ale rów­
nież dla wszystkich krajów demokra­
tycznych szczerze dążących wraz ze Sio 
wianami do wspólnego celu — do stwo­
rzenia warunków zapewniających wolne 
życie każdemu narodowi.

Stanowisko narodu radzieckiego, któ­
re znalazło już wyraz i potwierdzenie 
W Poczdamie, jest uzasadnione i słu­
szne".

drodze do polepszenia stosunków mię 
dzy Anglią i nową Polską.

Z kolei zabrał glos poseł konserwa­
tywny Savory, który, broniąc niezde­
cydowanych żołnierzy polskich oświad­
czy!, że wahają się oni wstąpić do 
PKPR, gdyż obawiają się powtórzenia 
historii San Domingo. Savory dodał, 
że krążą pogłoski, iż cały PKPR ma 
być wysłany do Burmy do pracy w tam 
tejszych bagnach.

W tym miejscu poseł Callaghán z 
Partij Pracy wtrącił cyniczną' uwagę, 
że „jest to wcale niezły pomysł i wie­
lu żołnierzy brytyjskich musiało to 
robić“ .

Prokurator Shawcross sl.vierdzit m. 
inn., że właściwie ustalenie natury pra­
wa, jakie będzie stosowane wobec żoł­
nierzy polskich, pozostawać będzie w 
rękach oficerów polskich, działających 
z upoważnienia administratora. W "w y ­
padku, gdyby jakiś żołnierz polski uwa­
żał, że wobec niego stosowane jest 
niewłaściwe prawo, może siie od odwo­
łać do „habeas corpus“ .

Powołując się na sprawę Zytomirskie- 
go, prokurator Shawcross oświadczył, 
że jakkolwiek żołnierze polscy są upo­
ważnieni do odwołania się do „habeas 
corpus“ , to jednak ci, którzy ich aresz­
towali, mogą powoływać się na okolicz­
ność, że aresztowania dokonano legal­
nie na mocy „Allied Fotce® Act“ z ro­
ku 1940. Broniąc klauzuli ministra Ede, 
mówca wyraził opinię, że nie narusza 
ona w niczym fundamentalnych zwycza­
jów i praw brytyjskie!).

Wywodzi! on dalej, że mimo stano­
wisku zajętego przez obecny rząd poL 
ski, nalęży uwzględnić „dobra wiarę“ 
osób. które praktycznie biorąc w dal­
szym ciągu odpowiadają za administra­
cję oddziałów polskich, w których dy­
scyplina musi być nadal utrzymana, po­
mimo faktu, że obecny rząd polski nie 
uznaje dziś tych oddziałów za część 
istniejącej armii polskiej.

Wypadek Żytomłrskiego — jak twier

treści:
Dziękuję Towarzystwu Przyjąć 

Polsko - Radzieckiej i Panom osobiści 
za życzenia, złożone z okazji 29 rocz­
nicy powstania Armii Radzieckiej.

J. STALIN

Ukrnistyttsowasiis się
komiayj poselskich

W dniu 6 bm, odbyły się posiedzę®0 
r- dalszych komisji sejmowych, - które

dził Shawcross — nie stwarza preee 
densu.

Sojusz nasz uniemożliwi agresję niemiecką
Mm. Masaryk o pakcie polsko-czecIrosłowackim

PRAGA, 6.3 (PAP). Czechosłowacki i między nami a Polską, wzrośnie auto-
minister spraw zagranicznych, Masaryk, !matvcznie wspólne nasze znaczenie, ja- 
udzielił redaktorowi czasopisma „Sycto-! ko jednego z decydujących czynników

ukonstytuowały się, jak następuje: 
Komisja Organizacyjno - Samorządem

wa. Przewodniczący pos. Szafransi*1 
Henryk, (PPR), pierwszy zast. prze'?- 
pos Agroszewski - Kotek Stanisław 
(SL), drugi zast. przew. pos. Gajewsl*1 
Paotr (PPS), sekretarz — pos. Wysoc­
ki Lesław (SD).

Komisja Propagandowa: Przewodni'
/cn \y ~  Pos- Kaliszewski Starosto* 
(3D), i zast. przew. — pos. WagroW" 
ski Mieczysław (PPR), II zast. przeW- 
— pos. Kurpiewski Karol (SL), sekre­
tarz — pos. Praga Rafał (PPS).

Komisja Przemysłowa. Przewodni' 
czący — pos. Obrączka Ryszard (PpSfi 
zastępcy przew. pos. pos. Beniger St«1' 
? iw w oraz Popiel Mijeczysła^
(PPR), sekretarz Cieślak Stanisław (Sb) 

Komisja Rolna. Przewodniczący 
pos. Chełchowsiki Hilary, (PPR), zastęp; 
cy przew. pos. pos. —- Kempczyństo 
Wincenty (PPS), Janusz Stanisław (SL)- 
sekretarz pos. Jura Albin (SD).

Komisja Ziem Odzyskanych i ReP*' 
triacji. Przewodniczący pos. Szy*^0 
Aleksander (SL), zasfępcć przew po* 
pos. Nowak Roman (PPR) ora/ JniS/K 
Wacław (SD), sekretarż pos. Wanat P '  
cła w (SL).

Posiedzenie komisji
Skarbowo-Budżetowej

W dniach 17, 18 i 10 marca br od­
będzie się posiedzenie Komisji Skar­
bowo-Budżetowej .

Na porządku dziennym opracowani0 
wniosków na plenum Sejmu o za­
twierdzenie dekretów, wydanych P° 
23 września 1946 r. Poza tym rozpa­
trywane będą sprawy, przedstawione 
przez podkomisję.

ve Rozhiedy“ następującej odpowiedzi : w nw wJPE uro |H V .^ ig S a ć  na'Zwiąż. , dla Polski 
na pytanie, jakie znaczenie posiada cze- ku Radzieckim, wiemy z całą pewnoś-f 
chosłowacko - polska umowa o przyjaź- cią, że jeżeli chodzi 6 Niemcy, to inte-- 
ni ' ponl<).cy WzaJemnej. resy nasze pokrywają się z interesami

Pomoc Szwecji

„Pierwsze wrażenie, jakiego dozna- Polski. Jeżeli będziemy zjednoczeni, la- 
łem w związku z zapowiedzią podpisa- twiej nam będzie znaleźć wspólną plat-
nia polsko - czechosłowackiej umowy o
przyjaźni, można ująć w jedno słowo; 
„nareszcie“ , Między Polakami ’ nami 
istnieje wiele wspólnych interesów po­
litycznych obronnych, gospodarczych, 
komunikacyjnych i innych, w sprawie 
których trzeba się obc 

O Ne nastąpi

formę, na której znajdują się wszyscy,
obojętnie czy na wschodzie czy zacho­
dzie, pragnący uniemożiwif ponowną 
agresję niemiecką.

Patrzę na naszą umowę z Polską o- 
czami optymisty. Udało się wykonać do- 

ę obecnie porozum.eć. bre dzieło. Zależy obecnie od nas, abvś- 
zupełne porozumienie my j e dalej budowali“

SZTOKHOLM, 6.3 (PAP) Jak do­
nosi dziennik „Svenska Dagbladet“ , 
przewodniczący Szwedzkiego Komite­
tu Pomocy Międzynarodowej Eckeher# 
oświadczył, iż w roku bież szwedzki 
szpital w Otwocku będzie rozszerzony 
z 300 na 400 łóżek i do końca roku 
przekazany zarządowi polskiemu 

Również cały szwedzki tabor samo­
chodowy w Polsce, składający się z 
90 samochodów ciężarowych, będzie 
przekazany Państwu Polskiemu w ¿to- 
rze.

wować nadzór nad fabrykami, produku . „ __ „
jącymi energię atomową we w szyst-' całym świacie — to ustalenie sprawie- 
Icłch państwach. Ambasador Gromyko dliwycb granic Polski na zachodzie jest 
stwierdził, że uprawnienia takiej insty- bezsprzecznie jednym z najwaźniOj- 
tucji byłyby tak wielkie, że równałyby . szych _ warunków osiągnięcia tego celu. 
się prawu ingerencji w wewnętrzne ; Chciałbym podkreślić, żc trwały po- 
„Mi-mw noszcz.ecrńinvr.v, i kój jest nie tylko kwestią życja i śniier-sprawy poszczegomych państw“ .

USA mieszają się do spraw greckich
Pomoc dla okupacji brytyjskiej

MOSKWA, 6.3. (PAP). Agencja Tass 
donosi z Aten. że prasa opublikowała 
deklarację, wydaną przez centralny ko­
mitet zjednoczonych organizacji lewi-

Więcej wojsk w Palestynie niż w Indiach
twierdzi Churchill podczas debaty kolonialnej

LONDYN, 6.3 (PAP). Na czwartko­
wym posiedzeniu Izby Gmin, w dal­
szym ciągu debaty nad sprawą Indii, 
C hurchill zestawił polityką rządu w 
Indiach z polityką palestyńską, k ry ty ­
kując jedną i  drugą.

Zdaniem Churchilla, porównanie po 
lity k i rządu w tych obu krajach pro­
wadzi do dziwnych wniosków. Czy 
Izba zechce uwierzyć — powiedział 
Churchill—że w  malej Palestynie jest 
trzy lub cztery razy więcej wojsk tary 
tyjskich, niż w potężnych Indiach? Na 
czym polega sens lego rodzaju dystry­

bucji naszych sił zbrojnych, które ~ 
jak się mówi są tak ograniczone?

Nie wiem, skąd pochodzi to szczegół 
ne dążenie do wykazania naszej potę­
gi właśnie w  Palestynie? Z Ind ii, gdzie 
wchodzą w  grę tak doniosłe zagadnie­
nia, mamy wycofać się za 14 miesięcy, 
podczas gdy w małej Palestynie, z 
którą jesteśmy związani ty lko 25 lat. 
i tylko ną mocy mandatu, mamy u- 
trzymywać w jak najbardziej przy­
krych warunkach 100 ty*, żołnierzy, 
jakko lw iek nie mamy 'lam  żadnych 
realnych interesójjj,

cowych EAM w sprawie pertraktacji 
brytyjsko - amerykańskich.

Deklaracja stwierdza, że naród gre­
cki nie przestanie żądać ewakuacji 
wojsk brytyjskich, uważając iż jest to 
najważniejszy warunek zachowania nie 
podległości Grecji. W chwili, gdy na­
rodowi greckiemu zaczęła przyświecać 
iskra nadziei, że żądania jego zostaną 
urzeczywistnione, ,. Stany Zjednoczone 
wmieszały się, by domagać się okupacji 
brytyjskiej.

Wspólnie walczyliśmy i wspólnie utrwalimy pokój
oświadczył min. w in  przed mikrofonem Polskiego Radia 
Przejazd delegacji brytyjskiej przez Warszawę w drodze do Moskwy

LONDYN, 6.3. (PAP). 2ł kół miaro­
dajnych donoszą, że w nocie skiero­
wani'i ostatnio "do Stanów Zjednoczo­
nych, rząd brytyjski wyraża zadowo­
leni? z powodu zamiaru ’ fządu Stanów 
Zjednoczonych przyjścia z "pomocą fi­
nansowo ekonomiczną Grecji.

Jednocześnie nota podkreśla, że Wici 
ką Brytania nie źmiehiła planu wycofa­
nia wojsk brytyjskich z Grecji. Jednak­
że brytyjska misja wojskowa również 
po wycofaniu wojsk pozostanie w Ate­
nach, a Bryiyjczycy będą nadai brali 
udział w szkoleniu" armii "greckiej.

W dniu wczorajszym przejeżdżał 
przez Warszawę brytyjski minister 
spraw zagranicznych, Ernest Bevin, 
w drodze do Moskwy.

Min. Bevina w ita li na Dworcu 
Gdańskim, przyozdobionym sztanda­
rami polskimi i brytyjskim i, minister 
spraw zagranicznych, Zygmunt Mo­
dzelewski w otoczeniu wyższych urzęd­
ników M.S.Z., wiceprezydent miasta 
Warszawy, Edward Strzelecki, chwgć 
d'affaires W. Brytanii w Warszawie, 
P Bread na czele członków Ambasady 
brytyjskie j in eorpore, ambasador 
Francji w Warszawie, p, Garret u, 
charge d'affaires Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie, p. Keith.

Wkrótce po przybyciu brytyjski 
mąż stanu złożył następując* oświad­
czenie przed mikrofonem Polskiego 
Radia:

„Cieszę się ogromnie, że mam spo­
sobność złożenia pierwszej Wizyty 
Pojsce. Pomiędzy W. Brytanią i Fol- 
Ską istnieje wielka sympatib Nie za­
pomnimy nigdy wypadków z róku 
1939, ani tego, w jaki sposób Polska 
walczyła o swoje prawa w czasie 
wojny. Walczyliśmy razem, umieraliś- 
my razem i wspólnie utrwalimy po­
kój i zachjwamy go dla świata"

Następnie min. Bevin, wraz z towa

rzyszącymi mu osobami, udał sjĘ sa. 
mochodem na objazd Stolicy. p0‘ ¿0. 
wrocie minister Bevin zaprosił o go­
dzinie 10.45 dziennikarzy polskich i 
brytyjskich do swego Wagonu na kon­
ferencję prasową.

„Jestem rad — powiedział minister 
Bevin — że miałem sposobność obej­
rzenia Warszawy. Z czasów wojny — 
jako członek gabinetu wojennego, 
pamiętam nazwę tego miasta, wspo­
minanego wielokrotnie w komunika­
tach wojennych, jako obiekt ataków 
i kontrataków. Tym, co najbardziej 
uderza każdego człowieka w Warsza­
wie, jest okropna niemiecka fcsdza 
zniszczenia, na samą myśl, 0 której 
ogarnia przerażenie. Mamy nadzieję, 
że to się nigdy więcej nie powtórzy"!

,,Ludzkość Stoi teraz —. kontynuo­
wał swe wywody minister Bevin — 
przed gigantycznym zadaniem odbu- 
* ńvy. Jedżiemy do Moskwy dla usu­
nięcia politycznych trudności i umoż­
liwienia wszystkim pokojowej odbu­
dowy. Cena, jaką zapłacili w tej woj­
nie. prości ludzie, była bardzo wiel­
ka. Obecnie, ludzie ci mają prawo do 
radowania się życiem, wolnością i 
bezpieczeństwem. Jednym z naszych 
zadań w Moskwie jest udostępnienie 
lego wszystkim &dzjojn“.

Odpowiadając na pytania polskich 
i zagranicznych dziennikarzy Ernest 
Bevin powiedział, że Wielka Brytanie
r  " T : dnlt  stanowiska z Francją 
ko n n J l  f iemIec’ wymieniono ty l­
nim! Srw y' eCZ nie dyskutowano nad

Odnośnie stanowiska Wielkiej 
rytami w sprawie obecnego teryto- 

rium Polski, minister Bevin powie- 
£ml’ że to stanowi jeden z punktów, 

“  sPrawie których rozstrzygnie przy­
szła umowa, mająca stanowić o spra­
wiedliwym pokoju.

A co znaczy „sprawiedliwy pokój— 
dodał Bevin — to już jest pojęcie
względne. Jedżiemy do Moskwy, aby 
zawrzeć porozumienie, a ja — jak 
wiecie — nie jestem pesymistą"

Na pytanie, czy naród brytyjski nie 
zapomniał ,o niemieckich okrucień­
stwach, midister Bevin oświadczył, 
ze takie niebezpieczeństwo nie istnieje- 
Wielu Brytyjczyków zginęło w tej 
wojnie i Wielka Brytania dobrze o 
tym pamięta. Wielka Brytania nie 
chce. aby w wyniku odbudowy Niem­
cy stały się ponownie groźbą dis 
■świata, a życzy sobie tylko, aby Niem­
cy mogły wyżywić się same.

O godzinie 31,25 pociąg, wiozący n *  
nistra Bevina, opuścił stolicę 'polslrf. 
kierując sijj do Moskw*.
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P O D  HASŁEM WSPÓŁPRACY
Zasady wyborów władz zwiqzkowych

Na skutek licznych zapytań, 
kiedy odbędą się wybory do Rad 
Zakładowych i jaki będzie regu­
lamin wyborczy, tą drogą prag­
niemy poinformować wszystkie 
'••amteresowane Związki Zawodo­
we.

Wybory do Rad Zakładowych 
były odłożone z tego względu, 
ża KCZZ wniosła cały szereg po 
prawek do Dekretu o Radach Za­
kładowych, by jasno określić, że 
Rady Zakładowe są najm/szym 
ogniwem organizacyjnym Zwiąż 
ków ZaWpdowyęh, prócz mężów 
zaufania przewidzianych zno­
welizowanym Dekretem — i że 
Rada Zakładowa musi być pod 
kontrolą robotników i uzaieżnio 
na od Związku Zawodowego, a 
nie od Inspektora Pracy, co było 
przyczyną wielu nieporozumień 
oraz wykrzywienia Unii związko 
wej przez poszczególne Rady.

Zmiana Dekretu została prze­
prowadzona. Powstała koniecz­
ność zmiany regulaminu wybor­
czego, gdyż dotychczasowy re­
gulamin byl niedostatecznie przy 
gotowany i opracowany. Wywo­
ływało to w terenie, w okresie 
wyborów do Rad Zakładowych, 
bardzo wiele nieporozumień i 
tarć między poszczególnym' gru
parni robotników.

Wyciągając wnioski z dotych­
czasowych doświadczeń, KCZZ 
postanowiła zmienić regulamin 
wyborczy w taki sposób, by wy­
bory do Rad Zakładowych stały 
się spO'diem jednolitego frontu 
klasy robotniczej, co winno być 
myślą przewodnią wszystkich 
związkowców.

Nowy regulamin wyborczy zbu 
dowany będzie w ten sposób, by 
wybory do Rad Zakładowych by­
ły bezpośrednie, równe, tajne i

Dzięki interwencji Prezydenta Bieruta
Chińczycy zwolnili polskich misjonarzy

Prokurator prowincji polskiej Zgra- 
madzenia Księży Misjonarzy, ks. Anto­
ni Skrzydelśki, zwróci! się do ob. Pre­
zydenta R. P. w następującej sprawie.

W chińskim mieście Śhunteh, prowin­
cji Hopei pracuje od 17 lat misja pol­
ska, prowadząc tam m. tn. powszechnie 
znany szpital dla miejscowej ludności. 
W lutym z niewiadomych powodów wic 
dze chińskie aresztowały miejscowego 
!a* biskupa i 6 sióstr mitos- rdaia — °-

bywatćli polskich. Ma pirośbę ks. _ A. 
Skrzydelskiego ob. Prezydent za pośre­
dnictwem Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych poleci) polskiej placówce dy­
plomatycznej w Nsanktaie Wszczęcie 
starań o zwolnienie aresztowanych mi­
sjonarzy. Jak się dowiadujemy, inter­
wencja władz polskich odniesie skutek 
i din. 26 ub. tn. misjonarze zostali zwol­
nieni.

proporcjonalne. Musimy możli­
wie wyeliminować wszelką wal­
kę pomiędzy poszczególnym' gru 
parni robotników, gdyż każda 
walka osłabia jednolity front kla­
sy robotniczej i jest na rękę wro­
gom klasy pracującej oraz po­
drywa jednolity ruch zawodowy.

KCZZ stoi na stanowisku, by 
przy wyborach do Rad Zakłado­
wych istmaia jedna lista związ­
kowa (chociaż regulamin prze­
widuje możliwość list „dzikich“), 
na którą poszczególne grupy ro­
botników zgłoszą swoich kandy- 
oatów, zbierając na swych kan­
dydatów przewidzianą Rcżbę pod- 
p;sów.

Lista ,,dzika“ musi mieć taką 
samą ilość podpisów, jak lista 
Związkowa. W ten sposób każda 
grupa w zależności od otrzyma­
nych głosów; otrzyma proporcjo 
r:a]ną ilość mandatów.

Drugą podstawową zasadą wy 
borów do Rad Zakładowych win­
no być wystawianie i wybór ta­
kich kandydatów, którzy cieszą 
się zaufaniem robotników danego 
zakładu, są uczciwi, sumienni, 
pracowici i oddani bez reszty 
służbie klasy pracującej.

Ogłoszenie wyborów do Rad 
Zakładowych uzależnione będzie 
od ogłoszenia przez Ministerstwo 
Pracy i Opieki Społecznej nowe­
go regulaminu.

Rok 1947 stanie się w;ęc dla 
Związków Zawodowych rokiem

K rzepnie  jedno lity  front
Wojewódzkie komitety PPR i PPS obradują

Unia 5 marca br. odbyło sie wspólne 
posiedzenie Wojewódzkich Komitatów 
PPS i PPR na Województwo Warszaw­
skie a . u44uł©ui Kierowników Wydzia­
łó w  obydw óch K o m ite tó w .

Po omówieniu sytuacji polilyezno-gos 
podareżej przez tow. Beluch-Belońskle- 
skiego —• wiceprzewodniczącego W. K. 
PPS i tow. Turońca — sekretarza War 
szawskiego Wojewódzkiego Komitetu 
PPR, zebrani szeroko prżedysikutoweli 
następujące zagadnienia:

1. dalszego pogłębienia Współpracy 
między obydwiema Partidrni robotniczy­
mi w terenie i wspólną walkę z reak­
cją.

2. mobilizację członków obydwóch 
Partii do realizacji 3-leitljego planu gos 
podarczego i uzgodnienia wspólnego 
działania na odcinku przemysłowym i 
miejskim,

3. powołania stałej, konsultatywnej 
komisji z przedstawicieli obydwóch Ko­
mitetów Wojewódzkich w celu koordy-
npwńnia prac.

W wyfiiku dyskusji uzgodniono sze­
reg wniosków m. ton.:

1. Zwoływać wspólne posiedzenia 
członków obydwóch Partyj W Zakła­
dach Pracy w celu spopularyzowania 
3-letniego planu gospodarczego i mobi­
lizacji wszystkich robotników do jego 
wykonania.

2. Odbywać wspólne posiedzenia na 
wszystkich ogniwach partyjnych i reali 
zoavać umowę zawartą między obydwie 
ma Partiami o wspólnym działaniu i 
współpracy,

3. rozszerzyć współpracę obydwóch 
Partyj ne odcinku wiejskim w powią­
zaniu ze Stronnictwem Ludowym.

4. postanowiono zorganizować wspól­
ne szkolenie członków obydwóch Par­
tyj w celu podnoszenia świadomości I- 
deologicznej.

Komitety Wojewódzkie — PPS i PPR

dołożą wszelkich starań, aby OM TUR 
i ZWM zacieśniały swoją współpracę, 

Powołano Komisję Mediacyjną * r® 
szczeblu wojewódzkim,, w skład, której 
weśżii z ramienia PPS — tow. Beiuch- 
Beloński i z ramienia PPR — tow. Woj 
Ciechowski.

Poza tym uzgodniono szereg wspól­

nych akcji, jak np. sprawozdawcze wie­
ce poselskie, zwołanie Zjazdu Nauczy­
cieli —- czł. PPS i PPR, akcję apoteoz- 
no-obyvvatelską wśród uczącej się mło­
dzieży, walkę z demoralizacją itp. Na 
zakończenie zebrani uchwalili rezolucję 
za podpisaniem traktatu pokojowego l  
Niemcami — w Warszawie.

Aby podkreślić więź z Ojczyzną
prawa Polski do Ziem Odzyskanychi

Polacy, zgrupowani W obozie przej 
setowym „Sicdlung“ W Aliendorfie koło 
Marburga, w liczbie 327 osób, nadesłali 
poniższy list na ręce tow. Gomulki- 
Wieslawa, ministra Ziem Odzyskanych:

Obywatelu Premierze!
Zachęceni przez naszego oficera łącz­

nikowego ob. ppor. Stalingera, złożyliś­
my małą ofiarę w postaci 4.373 marek
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Wszędzie narzekają —
w  P ruszkow ie  proeufq

Zaśnieżone ulice, po chwilowej od­
wilży pokryte są śliską, nierówną po­
wloką. Coraz częściej zdarzają się 
nieszczęśliwe wypadki. Trzeba coś 
zrobić. Kola PPR Terenowe i Szew­
ców postawiły sprawę tę na swoich ze 
braniach. Przypomniano sobie duże ilo­
ści lesiu, znajdującego się w Elektrow 
ni Pruszkowskiej. Od pomysłu do wy­
konania nie było daleko, zwłaszcza, że 
Zarząd Miejski przydzielił inicjatorom 
samochód. Przywieźli Ieś i zabrali sie 
do wysypywania nim ulic.

Pracy towarzyszyły śmiech i dowcip. 
Przyniosła ona zadowolenie uczestni­
kom wyprawy i przechodniom, którym 
przestał grozić cZasem tragiczny w skuł 
kach upadek.

Kolumny robotnicze
ro z b ija ją  lód no W iś le

W związku z ruszeniem lodów na Wi­
śle przystąpiono do energicznej walki z 
zatorami na odcinku dolnej Wisły. 
Saózęgółnie w Toruniu na przestrzeni 
pomiędzy mostami rozsadzą się i rozbija 
lód na Wiśle, aby stworzyć szeroką ryn­
nę dla odpływu kry. Prace le wykonu­
ją saperzy oraz specjalne kolumny ro­
botnicze.

na Daninę Narodową, tym .samym chce­
my podkreślić naszlą solidarność z Ma- 
cierzą, w niezłomnym stanowisku u- 
trzymania Odzyskanych Ziem Zachod­
nich w granicach po Odrę i Nisę.

Delegacja Obozu „Siedlung“ :
GRZEB1ELUCHA FELIKS 
SZCZEPANIAK FRANCISZEK

wyborów, gdyż poza wyborami 
cio Rad Zakładowych, odbywają 
>dę i odbywać się będą wybory 
do Zarządów Oddziałów i Zarzą­
dów Głównych. Po tym okresie 
wyborczym zwołany będzie Kon­
gres Związków Zawodowych i 
wybrane władze KCZZ.

Kampania wyborcza do wszy­
stkich instancji związkowych mu 
si odbywać się pod hasłem współ 
pracy — przede wszystkim człon 
ków dwóch partyj robotniczych: 
Polskiej Parti’ Robotniczej i Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, oraz 
współpracy z pozostałymi człon­
kami partyj demokratycznych i 
bezpartyjnymi, pod hasłem sce- 
mentowania jednolitego ruchu 
2 awodowego, pod hasiem zwy­
cięstwa jednolitego frontu.

Oto nasze stanowisko.
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To się nazywa „dobrane małżeństwo“
Nawet obóz pracy ich nie rozdzielił

Lothar Obermayer w czasie okupacji 
był na kierowniczym stanowisku w fa- 
bryce Geyer w  Łodzi. Powodziło się 
nieźle, zwłaszcza, że żona dorabiała 
handlem. Wraz z Niemcami znika _ i 
Obermayer. Ale nie na długo. Wkrót­
ce wypływa, jako kierownik grupy ope 
racyjnej Min. Przemysłu na Dolnym 
Śląsku. Układ sił w małżeństwie nie­
zmieniony — mąż pracuje, żona han­
dluje, tym razem tym, co mąż w pocie 
czoła „zabezpiecza“ . Październik 1945 
rok zastaje Obermayera w Jeleń' : i Gó­
rze — rzecz prosta na kierowniczym 
stanowisku, tym razem jakb inspektora

Kontroli Zjednoczenia Przemysłu Papier 
niczego. Zona handluje w dalszym cią 
gu. Czym? Oczywiście papierem, o 
przydziałach którego decyduje mąż. 
Miłą sielankę przecieia brutalnie Kopni 
sja Specjalna, która wykryła jeszcze 
dodatkowo, że Obermayer jako dyrek­
tor Centrali Odpadków wywoził z Ziem 
Odzyskanych cenny materiał.

Razem z dobraną parą aresztowany 
został ich przyjaciel i wspólnik, Dudziń­
ski, który tłumaczył się, że pieniądze 
były mu bardzo potrzebne, ponieważ 
jest „niewolnikiem“  pewnej warszaw­
skiej aktorki, ogromnie wymagającej.

„Brazylijscy „Niemcy” w polskich sutannach
Bądźmy mądrzy własnym doświadczeniem

Artykuł poniższy przedrukowujemy z 
pewnymi skrótami z „Kuriera .Szczeciń­
skiego“.

Mowa tu będzie o księżach katolickich 
— Niemcach, którzy dziś zamieszkują 
ziemie Pomorza Szczecińskiego, piastu­
jąc stanowiska proboszczów w polskich 
kościołach. Księżom, o których mowa, 
musiało widocznie bardzo zależeć na po 
zostaniu w Polsce, a jednocześnie — na 
opuszczeniu Pomorza Szczecińskiego, 
gdzie do klęski Niemiec przebywali. W 
rezultacie tych dwóch pragnień osiedlili 
się w woj. gdańskim i bydgoskim. Lecz 
zrządzeniem losu, którego wykonawcą 
były najwyższe czynniki administracyj­
ne, powrócili oni na łono Pomorza Szcze 
cińskiego wraz z przyłączonymi we wrze 
śniu ubiegłego roku do naszego woje­
wództwa « powiatami z gdańskie­
go i bydgoskiego.

W jaki sposób część tych niemieckich 
księży zdołała uzyskać obywatelstwo 
brazylijskie, to jest na razie ich tajemni­
cą. Fakt, że uzyskali i fakt, że pewna 

ich część, okoio 10, znajduje się na na­
szych Terenach. Korzystają oni z praw 
azylu i wszelkich praw przysługujących 
obcokrajowcom. Inna grupa niemieckich 
księży, również okoio 10, prześcignęła 
w zręczności i chyteości swoich ziom­
ków. Zdobyli oni sobie — tymczasowe 
zaświadczeniu obywatelstwa polskiego. 
W jaki sposób? To też na raze ich ta­
jemnica.

Bardziej zadziwiający jest fakt, że 
prawie wszyscy oni zajmują stanowiska 
proboszczów. Przeważnie ■— w powia­
tach bytowskim, człuchowskim, złotow­
skim i sławcńsklm.

Jak nam wiadomo, Administracja A- 
postolska w Gorzowie udzieliła Im na piś 
mie zezwolenia tylko na spowiadanie i 
odprawianie mszy, kierując się najpraw-

G ŁÓ W N Y  IN S P E K T O R A T  SPECJALNEJ AKCJI LIKWIDACYJNEJ
MINISTERSTWA ZIEM ODZYSKANYCH, WROCŁAW, ul. Kościuszki 14. tel. 81 
sprzedawać będzie od dnia 1° marca do 10 kwietnia br. samochody ciężarowe, 
osobowe oraz części samochodowe, pochodzące z demobilu Arm ii Czerwonej, 
znajdujące się w parku samochodowym w Lignicy, przy Drodze Chojnowskiej. 
Uprawnione do nabycia są instytucje i przedsiębiorstwa państwowe 1 samorzą­
dowe, organizacje polityczne, społeczne i spółdzielnie — wyłącznie dla własnych 
potrzeb. W tym celu winny w/w instytucje i organizacje kierować upoważnio­
nych na piśmie przedstawicieli do urzędującego na terenie parku samochodo­
wego w Lignicy pełnomocnika G.LS.A.L. 446

dopodobraej chęcią uzupełnienia spowodu 
wanych przez wojnę luk wśród naszego 
kleru.

Czym więc zatem więcej można na­
zwać jak nie lekkomyślnością lub ślepo­
tą polityczną fakt, że władze powiatowe 
aprobowały przyznanie im probostw oraz, 
że ich dotąd na tych stanowiskach i na 
swo’ch terenach w ogóle tolerują.

Proszę bardzo: Proboszczami w powie 
de bytomskim są: w Pałecznie — ks.
prób. Longen Wlhelm, Niemiec, „obywa 
tel brazylijski“, w Tuchomyśhi — ks. 
prób. Hinc Jan, Niemiec, „obywatel bra

zyłijski“, w samym Bytomiu — ks. prób. 
Genge Walter, Niemiec, „ob. brazylijski“. 
W Polanowłe, pow. złotowski, probosz­
czem jest Niemiec, Hruca Walter itd itd.

Ciekawe, że księża ci, prz< ; nikogo 
nie kontrolowani; kiedy czują, że zaczy­
na im się palić grunt pod nogami, ucie­
kają. Uciekł taki ksiądz „proboszcz“ z 
pow. weleckiego, lecz uprzednio zako­
pał bardzo wartościowe przedmioty litur­
giczne, stanowiące przecież nie jego 
własność. Poniosły więc duże straty Koś 
clół i Państwo. Podobnie też postąpił in­
ny z tych „brazylijskich obywate®“.

Amnestionowani opuszczają więzienia
spotykając się z pomocą społeczeństwa

=  DROBNE 
O G Ł O Ś  Z E N I A
URBAŃSKI Czesław zgubił i unieważ­
nia legitymację pracy 129, zw. Zaw. 
11073, partyjną PPR 26562. 4213

UNIEWAŻNIAM leg itym ację  M.Z. i  H Z. 
RKU, świadectwo ukończenia szkoły 
powsz,, zaświadczenie rzeźnicze na na- 
zWiśke M iko ła jczyk  Jan. 4214

UNIEWAŻNIAM legitymację M.Z. 
i H.Ż. n r K/28/49 na nazwisko Krzy­
żanowski Szczepan. 4215

UNIEWAŻNIAM skradzione: legityma. 
cję PPR, zezwolenie na broń, dowód 
osobisty na nazwisko Rychter Leoka­
dia. « .«

OKRĘGOWY ODDZIAŁ SPOŻYWCZY „SPOŁEM“ w Warszawie
podaje do wiadomości posiadaczy kart żywnościowych Ministerstwa Komuni­
kacji, że papierosy kartkowe rozdzielane będą w marcu br. na kupony M.K. 
Nr 45 i N r 46. Wydawane będą papierosy BAŁTYK i TRYUMF a zł 3.— oraz 
W miarę posiadanych zapasów — WOLNOŚĆ — a zł 2.-- łącznie po 200 Wtuk 
na posiadacza karty żywnościowej jednorazowo lub w 2 ratach. Rozdział trwać 
będzie od dnia 3 do dnia 28 marca br. Zakończenie rozdziału za miesiąc luty 
br; nastąpi dnia 8 bm. O rozdziale papierosów na karty miejskie ogłosi Resort 
Zaopatrzenia. 447

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Kuratorium Fundacji Domów Akademickich ogłasza przetarg nieograniczony 

na Wykonanie robót: 1) instalacji centralnego ogrzewania, 2) instalacji wodo­
ciągowo-kanalizacyjnej oraz gazu, 3) instalacji elektrycznej, w Domu Akade­
mickim, przy ul. Uniwersyteckiej Nr *>•

Bliższe informacje oraz podkładki przetargowe można otrzymać za zwrotem 
kosztów w Biurze F.D.A,. przy ul. Polnej Nr 50, I  piętro, w godzinach od 10—14.

Do oferty należy załączyć: i) kw it na złożone wadium w wysokości zł 400.000.— 
ad p. 1) i 2), oraz zł 80.000.— a<j p. 3) w Narodowym Banku Polskim na conto 
Fundacji, 2) poświadczony odpis świadectwa przemysłowego, 3) wypełniony 
kosztorys, 4) pokwitowanie na wpłaconą daninę.

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków składać należy w 
biurze F.D.A, pokój Nr 18 do dnia 16 marca 1947 r. do godziny 10 rano. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia w biurze F.D.A. o godzinie 12. Kura­
torium zastrzega sobie prawo dowolnego Wyboru oferenta, bez względu na ceny 
lub unieważnienie przetargu bez podania motywów i bez Odszkodowań. 445

KURATOR f u n d a c j i  d o m o w  a k a d e m ic k ic h  
445 Z RAMIENIA m in is t e r s t w a  o ś w ia t y

PRZETARG n Te OGRAKICZORY
Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych w Warszawie ogłasza prze­

targ nieograniczony na sprzedaż 1 samochodu osobowego i dwóch 
półciężarowych.

Samochody powyższe można oglądać codziennie od godz. 10— 12 
na terenie Portu Czerniakowskiego, ul. Czerniakowska Nr 136.

Oferty winny być sporządzone w przepisowy sposób i złożone 
do godz. 12, dnia 17 marca 1947 r. do Kancelarii Okręgowej Dy­
rekcji Dróg Wodnych, ul. Czerniakowska 136.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 marca 1947 r. o godz. 13.
' * 444

Prokuratura Sądu Okręgowego we 
Wrocławiu, wydała w ciągu dwu dni 
postanowienia o zwolnieniu więźniów, 
odbywających karę. Największą ilość na 
kazów zwolnienia wydał we Wrocławiu 
Są,d Grodzki. Wydal on 200 orzeczeń o 
zwolnieniu.

Ogółem z natychmiastowego zwolnie­
nia na podstawie amnestii skorzysta we 
Wrocławiu 650 do 700 osób, podległych 
kompetencji Sądu Grodzkiego. W rejo­
nowej Prokuraturze Wojskowej i Re­
jonowym Sądzie Wojskowym jak rów­
nież w Wojskowym Sądzie Kolejowym, 
trwają intensywne prace nad wykona­
niem postanowień ustawy o amnestii. 
4 bm. (pierwsze grupy więźniów', zwol­
nionych na podstawie amnestii, opuści­
ły mury więzienia wrocławskiego.

*
W toku realizacji ustawy o amnestii 

opuściła więzienie w Krakowie pierw­
sza partia amnestionowanych, licząca 
ok. 100 osób, Przy komisji amnestyj­
nej zorganizowano punkt lekarski dla 
opuszczających więzienie. Potrzebujący 
pomocy doraźnej otrzymują^ zapomogi 
pieniężne, żywność oraz odzież i buty.

Poważną ilość odzieży przydzielił am- 
nestionowanym P.C.K., który równo­
cześnie udziela amnestionowanym opie­
ki lekarskiej. Amnestionowanym, któ­
rzy nie posiadają na miejscu rodzin, 
przysługuje prawo korzystania ze schro 
niska PUR dla repatriantów

Prokurator Sądu Okręgowego w Po­
znaniu wfydal do dnia 4 bm. 70 nakazów 
zwolnienia osób, których kara nie prze 
kraczała dwóch lat więzienia.

wyrokami Sąduskazanych
w Katowicach na podsta-

Liczfea
Wojskowego
wie przepisów Kodeksu Karnego' ora® 
Kodeksu Karnego Wojska Polskiego i 
dekretu o przestępstwach szczególnie 
niebezpiecznych w okresie odbudowy 
Państwa, którzy wyjdą na wolność na 
podstawie amnestii, wynosi około 500 
osób.

Do chwili obecnej prokuratura Sądu 
Wojskowego w Katowicach wydała 75 
nakazów zwolnienia z więzień. Po­
nadto Prokuratura zastosowała posta­
nowienia ustawy amnestyjnej w stosun 
ku do osób, którym kary zostały umo­
rzone w trakcie prowadzenia śledztwa.

Więzienie opolskie opuściła partia 150 
więźniów, którzy na podstawie amnestii 
uzyskują wolność. Specjalnie stworzo­
ny komitet obywatelski z udziałem 
przedstawicieli partii politycznych, orga­
nizacji społecznych i sądownictwa, roz­
toczy opiekę nad amnestionowanymi.

Natychmiast po opuszczeniu więzienia 
znajdą się oni pod opieką PCK," PUR 
i Związków Zawodowych. Otrzymają 
oni pożywienie bezpłatne bilety kole-" 
jowę, zasiłki pieniężne i noclegi. Po­
nadto Związki Zawodowe zobowiązały 
się dostarczyć amnestionowanym pracy.

Z  M I A S T  i W S I
BEZ PASZPORTÓW I WIZ 

Po raz pierwszy od 40 lat w Tatrach 
pojawiły się rysie, które przybyły praw 
dopodobnie z Karpat Wsch. Zauważo­
no również niedźwiedzia, który według 
przypuszczeń przeszedł z czeskiej stro­
ny.

CO BY FREUD NA TO POWIERZIAt? 
. W dyrekcji MKS w Lublinie znajdu­
je się cały skład rzeczy pozostawionych 
w autobusach, po które nikt się nie 
zgłasza. Wśród nich jest wiele przed­
miotów cennych, np. obrączki ślubne, 
zegarki, kołnierze futrzane. Jest na­
wet para spodni.

MOŻE NIE SŁYSZAŁ WCALE 
O OKUPACJI?

Zarząd Miejski w Łodzi otrzymał Ust 
od pewnego Amerykanina, który doma­
ga się zwrotu biżuterii, mebli i dywa­
nów, stanowiących spadek po jego ciot­
ce, mieszkance Łodzi, która zmarła we 
wrześniu 1939 roku.

PŁAZEM IM TO NIE UJDZIE 
Szereg rolników z woj. łódzkiego, u- 

chylających się złośliwie od obowiązku 
złożenia świadczeń rzeczowych, powę­
drowało do obozu pracy na okres 3 mie 
sięcy.
PRZED WOJNĄ NAWET MARZYC 

O TYM NIE MOGLI
Spółdzielnie wiejskie na terenie woj. 

pomorskiego rozporządzają 53 ciężarów 
kami, 53 półciężarówkami, 12 samocho­
dami osobowymi, u  motocyklami I 3 
traktorami.

CI MAJĄ SPUST!
W ub. roku ludność woj. olsztyńskie­

go wypiła ponad milion litrów wódki 
stoflojmlowŁj, W tym angfpi entie.

rozpatrywano 300 spraw o produkcję 
bimbru (a ile jeszcze nie wykryto?). 
Liczba dorosłych mieszkańców woje­
wództwa wynosi 180 tys. osób.

Z FRONTU ODBUDOWY
Dnia 3 marca został oddany do użyt­

ku nowy wielki most kolejowy na rze­
ce Widawie kolo Wrocławia, posiadają­
cy duże znaczenie dla ruchu kolejowe­
go na szlaku Wrocław — Oleśnica.

RODACY Z FRANCJI WRACAJĄ
Doiny Śląsk przygotowuje się na 

przyjęcie 1.000 rodzin polskich reemi­
grantów z Francji, którzy częściowo 
obejmą pracę w majątkach państwo­
wych. częściowo utworzą spółdzielnie 
parcelacyjno - osadnicze.

WILKI
W pow. pszczyńskim, po raz pierw­

szy od 90 lat, pojawiły się wilki, które 
napadają na ludzi.

ŁODZ jest  g a d a t l iw a
9.399 abonentów telefonicznych Ło­

dzi przeprowadziło w styczniu 2.502.106 
rozmów telefonicznych.

STARY TABOR ODMAWIA
POSŁUSZEŃSTWA

W Jeleniej Górze przestał nagle dzf*.
łać hamulec w tramwaju, który na sku­
tek tego, minąwszy w całym rozpędzie 
przystanek, wpadł na słup oświetlenie, 
wy i rozbił się. Jeden z pasażerów, ja­
dący na stopniu, Jerzy Weber, zmarł w 
drodze do szpitala, wielu odniosło rany.

GŁUPI I SZKODLIWY ŻART
Jerzy Michałkiewlcz z Łodzi, który 

po pijanemu zaalarmował Straż Pożar­
ną, został ukar-ny przez sąd starościń­
ski, miesiącem aresztu i 5 tys. zł grzyw

*
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GŁOS WYBRZEŻA
Skute lodem p o rtyKronika 

Wybrzeża

.... czekają na wiosenne sionce
Robotnicy portowi i marynarze tęskniq

, , , _ .  , . , i Baknorowska ekipa rybacka w lisio- • ■------ — ----------
6 ^  GizyoAU szkoia ryb«cKa, ale. jest j ub. roku, przywiozła do Gdym
o. szkoła średnia, gdzie naiua trwa wia<k>mość 0 ukazaniu sie na Bałtyku 
sazszy okres czasu i przez to n>ie roz- f „t- 7 „,tori-*tUa »viac<» w u

BRAK RYBAKÓW NA JEZIORACH
Ogólny obszar jezior na ziemi war- ; 

mińsko - mazurskiej wynosi około ; 
100.000- ha. Z powodu braku rybaków, I 
nie wszystkie placówki zostały już ob- j 
sadzone pełnym etatem, co w.pływa u- ! 
jemnie ma eksploatację jezior. Palącym I 
zagadnieniem jest sprawa fachowego 
wyszkolenia rybaków. Wprawdzie istnie­
je 
to
dłuższy okres czasu i przez to nie 
wiązuje ona należycie tego problemu. 
Szybkie przeszkolenie nowych kadr ry­
baków, może dać jedynie niższa szko­
ła rybacka, której dotąd na tym terenie 
nie ma.

Według, obliczeń fachowców, dla peł­
nego obsadzenia placówek rybackich, 
trzeba wyszkolić około 200 rybaków 
rocznie.

MIASTO RYBAKÓW
W największym ośrodku rybackim— 

Giżycku na Mazurach, . zamieszkuje o- 
becnie pomad 10.000 Polaków.. Miasto 
jak i powiat jest wolne cd Niemców. 
Miasto zostało zniszczone w 30 proc. 
Czynnych jest 5 szkół . średnich i 3 
szkoi:y powszechne. V/ latach cd 1801 
do 1806 r. 28 proc. ogółu ludności, sta- 
n-owili Polacy. Pierwszym starostą, gi­
życkim w r. 1849 był Polak, Przybo- 
rowski.

LINIA KOLEJOWA KAMIEŃ — 
SZCZECIN NA UKOŃCZENIU

Linia kolejowa do Kamienia (Pomorze 
Zachodnie), która zestala rozebrana w 
wyniku działań wojennych, jest już na 
ukończeniu. Obecnie podjęto prace oko­
ło porządkowani'' dworca w Kamieniu. 
Dzięki te i linii. Kamień uzyska połącze­
nie ze Szczecinom.
KURS RATOWNICZO - SANITARNY

W Kwtdzyndu odbył się z inicjatywy 
PGK elementarny kurs -ratow-niczo-sani- 
tarny dla zorganizowanych w ramach 
ak-cji przeciwpowodziowej gminnych 
drużyn ratowniczych. W dniu dzisiej­
szym rozpoczęły się analogiczne kursy 
dla sześcioosobowych drużyn ratowni­
czych młodzieży PCK. Kursy prowadzi 
kierownik przychodni lekarskiej oddzia­
łu PCK. w Kwidzyniu, dr Stanisław Po- 
iikowski.

io pracq
się trzymiesięcznego bezrobocia, dlate­
go nie czyniono specjalnych przygoto­
wań na len okres. Nadszedł czas, że 
trzeba już żyć na rachunek przyszłych 
zarobków, a jakie one będą, na razie 
nie wiadomo.

Według wiadomości z Półwyspu Hel­
skiego,. rybacy zaczynają odczuwać po-

9 MARCA WRECZENIE AKTÓW 
OSADNICZYCH

Akcja uwłaszczenia osadników rol­
nych s!op:if£wo dobiega końca ńa teriś- 
nie województwa gdańskiego, kładąc 
kres tymczasowości, niepożądanej r.a 
tym odcinku gospodarczym. Ostatnio w 
gdańskim starostwie powiatowym we 
Wrzeszczu, odbyło się konstytucyjne 
zebranie specjalnego komitetu, który 
przygotowuje na dzień 9 marca uroczy­
stość wręczenia aktów osadniczych i 
aktów własności. Identyczne uroczystoś­
ci odbędą się i w innych powiatach. 
W powiecie elbląskim otrzymają akty 
nadania osadnicy ze wsi Sierpinek, Win­
nica i Dąbrowa. Osadnicy oraz ich rodzi­
ny przewiezieni zostaną samochodami 
na miejsce uroczystości.

BEZPŁATNE OBUWIE DAMSKIE
KURS SZEWSKI W GDAŃSKU

Naukowy Instytut Rzemieślniczy w 
Gdańsku (Wrzeszcz, Sobótki 15), zorga- 
nizował kurs szewski, na którym pobie­
rają naukę czeladnicy, nauczają zaś naj­
lepsi specjaliści. Oprócz nauki teoretycz 
nej, kursanci pobierają naukę praktycz­
ną, specjalizując się m. ten. w tworze­
niu wykwintnego obuwia damskiego. 
Naukę mają utrudnioną z powodu bra­
ku luksusowego surowca. Ten, kto do­
starczy tego rodzaju -surowiec, będzie 
miał t  niego bezpłatnie wykonane luk­
susowe obuwie z tym zastrzeżeniem, że 
obuwie bedzie oddane właścicielowi po 
zakończeniu wystawy.

lok. Zwierzątka, żyjące w stretach 
wielkich rńrpzów, wywołały pogłoskę o 
zimie, jakiej Wybrzeże od lat nie pa­
mięta. Mało kto w to wierzył. Jednak­
że tegoroczna zima sparaliżowała ży­
cie prawie całej Europy, spowodowała 
zamarznięcie Bałtyku.

Nikomu się nawet nie śniło, że można 
będzie ca zamarzniętej tafli Zatoki Puc­
kiej odbywać piesze spacery i wyścigi 
motocyklowe. O-d połowy grudnia -mróz 
staie potężniał, ścinając wody portowe 
lodem, unieruchamiając przy nabrzeżach 
statki, kutry rybackie, zatrzymując sze­
reg . statków na długi postój w obcych 
portach.

OLBRZYMIE STRATY 
NASZEGO RYBOŁÓWSTWA

Prawdziwym „białym przekleństwem" 
stały się mrozy dla polskiego rybołów­
stwa morskiego. Kutry rybackie został j  
unieruchomione początkowo w Gdyni, 
w basenie Prezydenta, ę następnie na 
Helu. Jak okiem sięgnąć bieleje śnież-i licą, ma w 
na dal. Pod lodem swobodnie pływają j wia tia
ławice dorszy i śiediza. Rybacy codzien- > wym oraz 10 ośrodków .wiejskich. Poza 
nie wychodzą na morze, chociaż nie ma- j tym w powiecie starogardzkim przy: Za- 
ją żadnych widoków na szybką zmianę j kładzie Leczniczym Kccfaorowo istnieje 
pogody. oddział dla chorych na gruźlicę.

Każdy dzień przynosi nieobliczalne Dla. chorych dzieci zorganizowano 
straty.- Wyczerpały się oszczędności, i przy pomocy szwedzkiej ■ Sanatorium w 
zgromadzone w okresie połowów !e- ‘ ~ 
thfch i jesiennych. Nikt nie spodziewał

ważne trudności. Nie tylko, że nie ma­
ją żadnego zarobku, ale w okresie kry 
na. morzu, nastąpiła znaczna strata sprzę 
tu rybackiego. Teraz trzeba go uzupełniać, 
brak jednak jest na to środków. Ryba­
cy poważnie liczą się również ze stra ą 
sprzętu w okresie, połowów wiosen­
nych, natychmiast po ich rozpoczęciu.

N o w e  s a n a t o r i a
i zakłady lecznicze
podniosq zdrowotność ludności Wybrzeża

Na ukończeniu jest także Sanatorium 
kolejowe dla dzieci gruźliczych w , po­
wiecie gdańskim. Zostanie ono otwarte 
W najbliższym Czesie. Poza tym posia­
da możność wysyłania tak ubezpieczo­
nych, jak nieubezpaeczonych chorych 
do krajowych zakładów’ uzdrowisko­
wych.

W najbliższym czasie rozpoczną s;ę 
masowe badania przy pomocy aparatów 
Roentgena. - Poważną przeszkodą w roz­
poczęciu tych badań jest brak dosta­
tecznej ilości tych aparatów. W pierw­
szym, rzędzie zostaną poddani -badaniu, 
pracownicy branży spożywczej, komuni 
kacyjnej, pracownicy urzędów -użytecz­
ności publicznej; samorządów oraz • to-

liość chorych na gruźlicę. w woje­
wództwie gdąńskim jest bardzo duża. 
Jak wynika -ze statystyki, w naszym , wo. 
jewództwie znajduje się 11.000 osób 
chorych na gruźlicę, w .tym zaś 4.000 
dzieci.

Wojewódzki Wydział Zdrowia, posia­
dający specjalny referat do walki z gruz 

tej chwili 24 ośrodki zdro- 
szczebiu miejskim i powtato-

Dzierżążnic. które jednak może zmieś­
cić tviko nieznaczna ilość dzieci. bosnicy fabryczni.

Olszynki -  zalana dzielnica Gdańska
wkrótce zaludni się nowymi mieszkańcami

Pękata Brama Wysoka, nie jest tak 
wysoka, jak głosi jej, nazwą. Swym 
masywnym kompleksem tarasuje ona 
niejako szeroką w  tym miejscu ulicę 
Elbląską. Ta dzielnica — to centrum 
przemysłowe grodu nad MÓtławą. Kie 
dyś is tn ia ł tu  cały szereg fabryk, k tó ­
re działania wojenne zm iotły z po­
wierzchni ziemi. Dziś powoli dźwiga­
ją się z popiołów, dając świadectwo 
niespożytemu hartow i naszego robot­
nika.

OBRONNE W AŁY GDAŃSKA
Rycerska tradycja Gdańska widoez. 

na jest najlepiej właśnie w tej dziel­
nicy. Tu bowiem rozciągają się potęż­
ne niegdyś wały i szerokie fosy, bro­
niące dostępu do miasta kupców i  żoł 
nierzy. W prawo od Bramy Wysokiej 
w iją  się ostrymi skrętami szerokie fo ­
sy. W wiekach średnich, kiedy Gdańsk 
zbogaciwszy się na polskiej pszenicy 
i bursztynie, stawał się łakomym kąs­
kiem dla leżących tuż za Wisłą. Prus 
YYschodnich, przewidujący mieszcza­
nie, chcąc zabezpieczyć się od w il-

pią się w nich dzieci z okolicznych 
dzielnic.
NATURALNY BASEN PŁYW AC KI
Idąc w  stronę Olszynek musimy

przejść przez dziurawy jeszcze do tej" 
pory most. Na prawo na prostym od­
cinku fosy zbudowano basen pływac­
k i .  Stoi tu wysoka wieża do skoków, 
trybuny dla w idzów i  lekkie barakowe 
zabudowania klubowe.

Basen jest teraz własnością OM 
TUR. Latem młodzi chłopcy i dziew­
częta zaprawiają się tu w  sporcie pły 
wąekim..Z. lew ej.strony bielą się w il­
lowe domki ko lon ii robotniczej. Prze­
szedłszy grząski odcinek u licy w idz i­
my przed sobą bezkresną połać zama­
rzniętej w tej chw ili wody.

W dali, rozciągnięta w długą Knię, 
czerwieni się spadzistymi dachami nowa 
kolonia ■robotnicza. Mieszkańcy jej w 
czasie wiosennych roztopów, muszą nie­
jednokrotnie łodzią dojeżdżać do swych 
domów. Domki te zamieszkują repątrian 
ci, pracujący w okolicznych. fabrykach. 
Ale przechodząc na przeciwną stronę

czych k łów  krzyżackich, ufundowali j toru ‘kolejowego, widzimy- nowy szereg 
potężne fo rty fikacje . Dziś w ały te za- I jednorodzinnych demków. Jest- to kolo- 
padły się w  ziemię, a jedynym świa- j -nia „Oiszynki“ . Woda wypuszczona 
dectwem rycei-skiego ducha gdań- i zbrodniczą ręką uciekających Niemców, 
szcza a i ich przewidującej myśli, po- j zalała na wysokość pół ‘metra kolonię i 
zostały foSy, zalano wodą. Latem ką- I całe połacie uprawnych i bogatych kie­

dyś pól. Jesteśmy na terenie Żuław 
Gdańskich. Niegdyś woda płynęła tu u- 
regulowąnymi kanałami. Ńa żyznych 
muiistyoh ziemiach kwitło ogrodnictwo 
i dojrzewało żyto. Dziś naniesiona nie 
wiadomo skąd trzcina, puścili'' swoje pę­
dy, stwarzając krajobraz pedebny. po­
leskim błotem. Domki, niegdyś zamiesz­
kiwane przez, robotników, przybyli na te 
ziemie „pionierzy“ ogołocili doszczętnie 
ze sprzętów a nawet powyrywali drzwi, 
okna i podłogi.

Energiczna akcja władz, dążącą do o- 
suszenk terenu Żuław Gdańskich, dzia­
ła i tutaj. Już woda powoli zaczyna o- 
padać, a w .niedługim czasie, kiedy Żu­
ławy Gdańskie zostaną odwodnione i 
woda wróci w  łożyska kanałów, domki 
te po gruntownym remoncie zostaną od­
dane robotnikom. S. M.

Często zamiast ryb w sieciach znajdują 
się kawałki lodu.

Również przemysł konserwowy i han­
del rybny, poniósł poważne straty. Ty­
siące ludzi znalazło się bez pracy. Przed 
siębiorstwa, mimo że. walczą z wielkimi 
trudnościami finansowymi, ‘ unikają re­
dukcji personelu, aby nie pozbawić lu­
dzi zarobków w ciężkim okresie zimo­
wym.

Straty rybołówstwa morskiego, handlu 
rybnego i przemysłu konserwowego, o: 
blicza się już na setki milionów zło­
tych.

CISZA W PORTACH
Porty Gdyni ¡ .Gdańska dotychczas są 

zdolne .do przyjmowania i wysyłania 
statków. W -chwili obecnej nie ma je­
dnak' prawie żadnego ruchu, ponieważ 
statki nie mogą , przedostać się przez 
Bałtyk do innych . portów. W Gdyni i 
Gdańsku stoi obecnie około 30 statków. 
Przynosi to znaczne -straty armatorom, 
a przede wszystkim portom. Szereg 
polskich statków czeka na ustąpienie 
jodów w portach szwedzkich, 'norwes­
kich i innych.

Wobec braku przeładunku w Gdyni i 
Gdańsku, pozbawieni zostali pracy ro­
botnicy portowi. Ustawowo mają om 
zapewnione rni.nim-unr wynagrodzenia z 
Funduszu Wyrównawczego. Leoz bez­
czynność tek marynarzy jak i robotni­
ków portowych, stwarza .nieproduktyw­
ne wydatki na .ko-nsurnccję, bez pracy 
twórczej. Straty sięgają również i tu 
milionów złotych.

PRZYMUSOWY u r lo p

W każdym przedsiębiorstwie usług 
portowych w Gdyni i  Gdańsku, można 
ujrzeć szeregi ludzi, którzy chcą pra­
cować, a muszą nic nie robić. Na py­
tanie o n-o-w-ęści cd dłuższego już czasu 
słychać jedyną odpowiedź — mro-z. 
Wiele przedsiębiorstw zorganizowało 
pracę zastępczą,' załogi statków zagra­
nicznych. stojących w naszych portach, 
przemal-owują i czyszczą swe siatki, «¡by 
zabić Deżćźyiirióść i nie d-o-pośćić do 
nudy, która ogarnia łudzi.

NIE DAMY SIĘ
Tegoroczna zima przyniosła życiu go­

spodarczemu na Wybrzeżu poważne 
straty. Zostaną one wyrównane inten­
sywnością pracy. Robotnik, pracownik, 
Wszyscy stęsknili się za wysiłkiem pra­
cy. Znudził się okres bezczynności. 
Każdy czeka chwili, aby mógł znów 
normalnie pracować. Nagromadzony za-- 
pas energii wyładuje się w wielokro­
tnym wysiłku. Odrobimy wszystko, cóś- 

¡u 1,~ białego przeklen-

naszych
portów

gdyńską: M/S „Stalowa X
„Wisła“ ,, S/S „N arw ik“ ,
własność GAL oraz S/T
należący do Towarzystwa
Dalekomorskich „Dalmor“ .

my stracili. Skutki 
etwa“  pokonamy. Jeg.

PRACE W STOCZNI NR 13
W ub. miesiącu stocznia nr 12 wy­

kończyła remont na 4 polskich stat­
kach, a' mianowicie opuściły stocznię

Wola", S/S 
stanowiące 

„Kasicr“ , 
Połowów 
Stocznie

gdyńskie przeprowadzają obecnie re­
mont następujących jednostek: ORP 
„O rlik “ , ORP „Ryś“  i holownika 
„Sokół“ . Prace zakończone zostaną 
w marcu. Dla GUM remontuje się mo­
torówkę „P ilot 6“ , holownik. „Anna“ 
i „Jaguar“  oraz kuter „514“ , W po­
łowie maja br. wykończony zostanie 
generalny remont M/S „Blexen“  dla 
Centrali Produktów Naftowych w 
Krakowie.

Z G DYNI DO ANTW ERPII
W najbliższych dniach wyjedzie do 

Antwerpii, drogą lądową komplet za­
łogi dla M/S „Batory“ . Statek po zej­
ściu z doku musi być w połowie 
kwietnia br. w Nowym Jorku, wyj­
dzie więc z Antwerpii w dniu 
3 kwietnia przez Southampton. Do 
Gdyni statek przybędzie z Ameryki 
w dniu 1 maja br.
PRZYGOTOWANIA DO UTWORZENIA 

STREFY WOLNOCŁOWEJ 
W PORCIE GDYŃSKIM

Yf ramach prac związanych z ko­
mercjalizacją portu prowadzone są 
przygotowania do wznowienia dzia­
łalności strefy wolnocłowej w porcie 
gdyńskim. Przed wojną strefa, wol­
nocłowa w porcie gdyńskim położona 
była przy nabrzeżu amerykańskim. 
Magazyny strefy wolnocłowej ocalały. 
Zniszczone zostały jedynie dźwigi. 
Utworzenie strefy wolnocłowej przy­
czyni się do ożywienia handlu zagra­
nicznego i ruchu tranzytowego. 

RYBACY
NIECIERPLIW IE W YCZEKUJĄ 

WIOSNY
Rybacy morscy niecierpliwię wy­

czekują ustąpienia lodów z Zatoki 
Gdańskiej, aby rozpocząć wiosenne 
połowy. Długotrwały okres bezrobo­
cia przyniósł naszym rybakom dotkli­
we straty. Według obliczeń, dokony­
wanych przez rybaków, połowy można 
będzie rozpocząć za miesiąc czasu je ­
śli nie powróci fala mrozów Obecnie 
temperatura na Wybrzeżu wynosi 
około 6 stopni poniżej zera. Przy tej 
temperaturze morze już nie zamarza.

NOWE W ŁADZE JACHT KLU BU 
„ZRYW “

W Jacht Klubie „Z ryw “ , intensyw­
nie przygotowującym się do nowego 
sezonu żeglarskiego, odbyły się ostat­
nio wybory nowych władz. Do za­
rządu Klubu weszli wybitni przed­
stawiciele społeczeństwa gdyńskiego. 
Komandorem Klubu został wybrany 
Wiceprezydent miasta Gdyni tow. Sto­
larek, a zast. komandora Klubu — dyr. 
Państwowej Szkoły Morskiej kpt. 
Maciejewicz.

„Miasto niegdyś nasze -  jest znów nasze“
Zabytkowe ruiny Gdańska wracają do życia

Dlaczego majątki państwowe
zmniejszali pian siewu

Zagospodarowanie ziemi, leżącej, odło- jątki, które będą w przyszłości ośrodka-
t o m  W  w n i  r r  r l  r-,1 „ 5 m r K n n U i n :  .-V-.: ł - n l i+ n r Y T  O t - i i r ,  _____t . . .  1 : „ . v

.. - . .¡duje zaoranie i obsia pareelacyjny winien objąć majątek
nie 130 tys. ha. Akcja Siewna odejmuje gorzej zagospodarowany. W wiosennej 
zagospodarowanie terenów: bezpańskich akcji siewnej ten moment niestety jest
gospodarskich i .majątków państwowych.

Tereny bezpańskie, to wielkie obszary 
ziemi ornej, wydarte spod zalewu na te 
renach Żuław i ziemie dotychczas nieza­
gospodarowane. Pełnomocnik Akcji Siew 
nej na województwo gdańskie już otrzy­
mał odpowiednie kredyty na zaoranie 
tych terenów. Gospodarstwa leżące na ,
terenach bezpańskich będą zaorane i ob- i mu wszystkie warunki, 
siane na koszt Akcji Siewnej, przy czym | Tych błędów nie możemy popełnić w 
będą przekazywane osadnikom po podpi- j bieżącej kampanii siewnej.

J- Lipiński

niedoceniany. Projekt planu przewiduje 
obsianie 29 tys. ha; ZPNZ zaś na woj. 
gdańskie myśli obsiać tylko 17 tys. ha, 
tłumacząc się tym, że szkoda rzucać ziar 
na na pole zachwaszczone. Powstaje py­
tanie dlaczego ZPNZ na jesieni w roku 
1945 na terenie woj. gdańskiego nie wy­
pełniło planu orki, chociaż miały ku te.

TEATRY
M IEJS K I — „Wybrzeże“  — Gdynia,

Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko­
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz“*, w 
reżyserii Iwo Galla.

M AR YN AR KI WOJENNEJ — Gdy­
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19.30— 
premiera komedii „Mąż. i żona“  w  re ­
żyserii W. Jarszewskiej.

DRAMATYCZNY w  Sopocie, ul. Ro­
kossowskiego 39-41, godz. 19.30 — ko­
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w  re- ( __ _ _________
żyserii J. Merunowicza. ¡s-aniu skryptów dłużnych za orkę i siew. j

K I N A  ! Według dyspozycji Głów. Peln. Akcji
G D YNIA — „Warszawa“  — Paweł ¡Siewnej przewidziane jest zaoranie 5 tys. 

i  Gaweł. „A tla n tic “  — Paweł i  Gaweł. .
d  GRABÓWEK -  „Fala“ -  Gunga

Ch y l o n i a  „promień** c za_ 2  j ę z y k ó w  z b l i ż y  n a s z e  k r a j e

W przysadzistej bramie Wyżynnej, 
przy placu 1 Maja, rozsiadło . się biuro 
Orbisu., Barwne plakaty w oknach pro­
pagują wyjazd do Karpacza i Zakopa­
nego-, Brama Wyżynna odcina się swą 
szarością od bieli śniegu, z daleka- wy­
gląda jak artystycznie wykonany pla­
kat. Pod dachom, w środku złotego 
antycznego frezu, biali się biały orzeł 
— dziwne, dlaczego Niemcy nie wy­
skrobali tego widomego znaku polsko­
ści. Obok bramy stoi grupa ludzi, cze­
kająca na tramwaj — drepcą w miej­
scu, ubijając śnieg w twardą grudę. 
\V Gdańsku szaleją mrozy — sroga 
zima zatamowała ‘ prawie całkowicie 
ruch budowlany i komunikacyjny.

DRZEMIĄ STARE GDAŃSKIE DOMY
Przechodzimy mimo bramy Więzien­

nej i Katowni na wolną . połać rynku, 
węgłowego. U stóp Zbrojowni jak 
wrzód sterczą pozostałości wojenne — 
baseny z wodą na wypadek pożaru. . Nie 
uchroniły one‘ jednak zbudowanej w 
stylu polskiego renesansu —  Zbrojow­
ni. Pozostały jedynie ściany, na któ­
rych zawieszono tablicę GDO. Zbrojow

nia jest w tej chwili w trakcie zabezpie 
czań oraz pomiarów, których dokonu­
je wydział konserwacji zabytków.

Opodal Zbrojowni bieli się portal 
miejskiego teatru z popiersiem Schille­
ra na frontonie. Jest to piękna pseudo- 
entyczna budowla. Stylizowane dorye

Poprzez most nad Radunią obok znisz 
czonych średniowiecznych młynów i z 
tego samego okresu pochodzących do­
mów robotniczych, dostajemy ‘ się na 
ul. Korzenną, gdzie stoi odremontowa­
ny już ratusz Staromiejski, dzisiejsza 
siedziba Zarządu ZGMM. Nieco dafej

kie kolumny tworzą miłe podcienia. W śnieg , przykrył rozpoczęta budowę

liczmy sią języków słowiańskich
pajew.

„Światowid“ — Cichy 'potrzebują pomocy również osadnicy, kto JGDAŃSK
lasek.

SOPOT — „Bałtyk“ — K la tka  sło­
wicza. „Polonia“ — lllic a  złoczyńców.

WRZESZCZ — „Bajka“ — Zapo­
mniana melodia.

O LIW A — „Polonia* — Zakazane j rzystać z pomocy Państwa. Dlatego gro 
piosenki. imadzkie i gminne Komisje Akcji Siew-

SŁUPSK — „Polonia“—Górą dziew • - ’ ~A --------  ------ a—
czeta

rzy objęli gospodarstwa po Akcji Siew- ' Porty są miejscem spotkań  ̂między- 
nei oraz et którzy nie posiadają sprzęża T narodowych. Dlatego zrozumiale jest

■ ■ ........................... dążenie ludności miast portowych do
nauki języków- obcych. Że ludność Gdy­
ni i Gdańska chętnie uczy się języków

ju dostatecznego do obróbki ziemi.
Pozostałe kategorie osadników, którzy 

objęli gospodarstwa w roku 1945, posia­
dają dostateczny sprzężaj i nie mogą ko-

-nej winny wziąć pod uwagę zamożność 
gospodarzy i okazywać pomoc tylko tym, 

-TCZEW — „Wisła“ — U lica  zło- którzy jej bezwzględnie potrzebują, 
czyńeów. i Majatld państwowe, zrzeszone w ra-

LĘBORK — „Fregata“ —  Zakazane mach PZNZ, składają się z obszarów, 
piosenki. ¡które w przyszlośc-i będą ośrodkami kul-

PUCK — „Mewa“ — E lw ira  Madi- ¡tury rolniczej oraz przydzielone zostaną 
*®n-, jped spółdzielnie osadniczo -' pa-redacyjne.

WEJHEROWO — „Świt“ — Z akii- | Dziwnym zbiegiem okoliczności, na i- • 
piosenki. piej zagospodarowane są właśnie te ma-

obcych, świadczą setki napisów i ogło­
szeń, rozklejonych na wszystkich uli­
cach tych rniasi o kursach języków ob­
cych, a : szczególnie angielskiego, często 
francuskiego i nawet niemieckiego.

Uderza jedynie brak kursów języka 
rosyjskiego. Kurs języka angielskiego, 
urządzają różne organizacje . społeczne, 
organizacje młodzieżowe i osoby pry­
watne. Natomiast kurs języka rosyj­
skiego urządza jedynie Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

Pochwalając w zasadzie inicjalyw f

nauczania języków obcych należało by 
jednak zwrócić uwagę i na popularyza­
cję wśród naszego społeczeństwa języ­
ków słowiańskich, a szczególnie.-języka
rosyjskiego. ZSRR jest nszym sąsia­
dem, który już obecnie dość często ko­
rzysta z naszych portów, a w przyszłoś­
ci. w mta-rę rozwoju stosunków Handlo­
wych, będzie korzystać i  nich jeszcze 
częściej. Pożądane .więc byłoby, abyś­
my bez trudności mogli porozumieć się 
z przybywającymi do nas marynarzami 
radzieckimi:

Poza korzyściami praktycznymi zna­
jomość języka rosyjskiego umożliwi 
nam bliższe poznanie życia, i kultury 
naszego sojusznika — narodów ZSRR,

rogu teatru przytuliła się budka dyspo 
zytora ruchu tramwajowego. Przy od­
budowie Gdańska wyzyskuje się każdy 
metr przydatnej do użytku przestrzeni. 
Wchodzimy do wnętrza teatru. Wnętrze 
jego jest wypalone — pozostała jedynie 
skomplikowana instalacja centralnego 
ogrzewania. W górze, zamiast dachu, 
sklepienie tworzą nisko wiszące szare 
chmury. Znad ‘ sceny uśmiecha się 
tajemniczym grymasem antyczna tna‘- 
ska. Teatr przedstawia w tej chwili 
ruinę — lecz padiy już propozycje od­
budowy tego budynku. Teatr w ciągu 
nowego sezonu budowlanego ożyje z po 
wrołem.

NA TROPACH ODBUDOWY
Obok zwalonego obelisku, _ postawio­

nego przez Niemców na cześć zwycię­
stwa pod Sedane-m, wchodzimy w labi­
rynt wąskich uliczek, stanowiących kie­
dyś atrakcję dla malarzy. Dziś spod 
śniegu czerwienią się tylko ruiny. Rów­
no ułożone sześciany cegiei są żałosną 
pozostałością po dawnych świetnych 
mieszczańskich domach. Tuż za obskur­
ną halą targową dźwiga się ponad oko 
liczne ruiny, ciężki masyw Katedry 
Morskiej. Drzwi do wnętrza są zamk­
nięte, lecz wierny, żê  ocalaiy piękne 
gwiaździste , sklepienia i smukłe gotyc­
kie kioiumny.

By zabezpieczyć bezcennej warto-ści 
architektoniczne fragmenty, położono 
nad sklepieniem warstwę betonu. Wiosną 
założy się konstrukcję dachu. Na razie 
brak jest funduszów na odbudowę tego 
kolosa.

NAD RADUNIĄ
Obok katedry przylepiona jakby ;lo 

niej, odbudowująca ' się kaplica królew­
ska. Zbudowana ona została na zle­
cenie króla Jana III, w_ roku 1638. Te­
raz stolarze» dokonują rekonstrukcji 
wnętrz, potem zaś kaplica służyć bę- 
dgje swemu pierwotnemu celow i *

wyćh domów, zwanych popularnie 
„Gdańsk 46—47“ .

Znów idziemy wąskimi uliczkami, 
mijamy kościoły św. Katarzyny i M i­
kołaja, przez średniowieczną bramę, po 
zostałość dawnych murów ‘ obronnych, 
wydostajemy się na zalane słońcem 
nabrzeże.

NAD M OTŁAW Ą
Mimo mrozu tętni życie. Na stoją­

cych przy brzegu berlinkach trwają 
przygotowania do nowego sezonu. 
Szyprowie reperują swoje borki. Wraz 
?e spłynięciem lodów ruszą na włó­
częgę — takie już jest życie szypra. 
Dziś, poszczerbiony i spalony Żóraw, 
tak charakterystyczny dla Gdańska, 
nie przegląda się w zielonej wodzie 
Motławy — mróz ściął je j powierzch­
nię. Na drugiej stronie stoi symbol 
nowego Gdańska — Odbudowana Elek 
trownia na Olowianee. Wyspa Spichrzy, 
sąsiadująca z Ołowianką, jest martwa, 
dopiero gdy rozpoczną się tu Targi 
Gdańskie, wyspa zaroi sie tłumem 
różnojęzycznych turystów. Znikną 
wówczas ruiny starych spichrzy, któ­
re niegdyś wzbogaciły Gdańsk.

Wyspa Spichrzy połączone jest z 
miastem obskurnym żelaznym mostem. 
Tuż za nim stoi Zielona Brama Slicz- 
ne renesansowe okna zamurowano 
cegłą, by przeszkodzić pękaniu mu­
rów, sklepienia zaś, podparto w tym 
samym celu belkami. Tą samą trok li- 
wość konserwatora widać przy D łu­
gim rynku na każdym kroku. Przy 
Dworze Artusa, przy domu Steffenśa, 
przy Ratuszu, wszędzie mury są za­
bezpieczone. Ta część Gdańska bę­
dzie wkrótce odbudowana. Znów cie­
szyć będą oczy kamienne przedpreż*. 
Ruiny Gdańska zaczynają ożywąć
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